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16 bm. skarby 
będą 

wawelskie 
w Gdyni 

Wyniki VI sesji Polsko-Czechosłowackiego 

Komitetu lł spółpracy Gospodarcze'; 

MI •. "Krllnica" płynie 
GDANSK 
9 bm. m/s "Krynica", wiozą­

ey do kraju pamiątki nar'Jdo­
we, przebył już połowę trasy 
morskiej z Bostonu do Gdyni. 
tj. ok. 2 tys. miL Drogą radio­
wą prof. J . Szablowski pr?e­
kazał do Gdańska dalsze re­
lacje o. przebiegu podróży: 

Pracownia 
Konserwacji 

Tkanin na Wa­
welu Jes't pr.cy-

UJ "pełnej galiH 

Umowa współpracy 
"W dziedzinie 

- Będ~ęfI1Y w Gdyni naj­
p6źnleJ,s.w.~:.·ałek 16 bm, 
rano, gdy)' ' ek nie zawija 

gotowana na 
przyjęcie 132 · 
cennych. arra­
sów, któr.€ już 
za kilkatygCid­
ni bQdą musi.a­
ty przejśćźmud 
nI' za,bil?gi kon-

kopalnictwa miedzi 
po drodze do nego z por­
tów. Płyniemy rtajprost<;zą i 
naj krótszą drogą,' robiąc na 
dobę 330 do 350 mil morskich, 
Na Bałtyk wpłyniemy nie 
przez Kanał Kiloński lecz 
przez cieśniny dunskie. 

Obecnie znajdujemy się na 
wysO'kości WySp Azorskich . Po 
godę mamy słoneczną, lecz wip, 
je silny wiatr, Fala jest wy­
soka. Cała załoga statku. jak 
również ekipa opiekunów -
a są wśród nas trzy 6~oby. 
które eksnediowałv skar!) w 
1939 r.: K.- .Jaruga, -J. Siemiet'l­
ski i St. Siarek - znoszą 00-
brze podróż morska. Skarl.;y 
sa a'osfllutnie za,)'ezpieczcne 
przed wilgocią, wodą i w~trz<\-' 
sami. Kapitan ,.Krynicy" za­
powiada , że statek wpłynie Jo 
Gdyni \II,' "pełnej gali" . . 
~ończymy rozmowę pozdra­

serwatorskie. 
Konserwację 

arrasów pr:c­
prowadzą kon­
serwat07'ki pra­
cowni; a bsol­
wentki Aka.de­
mi.i Sztuk Piek 
nych.: Kamiia 
Piskozub, ,Ja­
dwiga Faust i. 
Maria Mroziit­
ska. 

Na zdj~ciu: 
Maria Mrozin­
ska por!CZ(I,S 
konserwacji sta 
rego gobelinu. 

CAF - fot. · 
Kondracld 

o p~~ . ' 
~ . W dniaeh od ł do 9 bm. obradowa.ł w Pradze na. ko-
"!,, lejnej sesji Polsko-Czechosłowaekl Komitet Współpracy 
~"'. Gospodarczej I Nauko"Wo-Teehnieznej. Sekcji polskicj 
~ Komitetu przewodnlezyl wiceprezes Rady Ministrów 
~ PIOTR JAROSZEWICZ, sekejł ezeehoslowacklej - za­
~ stępca prze\,"odniczącego rządu LUDMn..A JANKOV-
~. " COVA. 
"MI' Zgodnie z deeyzjl\ delegaejl partyJno-rzą:dowyeh obu 

',O kraj.ów, p(Jdj~tą we wrześniu ub; roku w Warszawie, 
• (:) .' ,łównym tematem prae Komitetu było spreeyzowanle 
O za.Sad \V1Ipółpruy przy budowie kopałń miedzi w Pol_ 

seei dostaw miedzi do CzeehosłowaeJL 

Współpraca ta ma poważne 
znaczenie ze względu na rol~; 
jaką liliedż oogryw'a w roz­
woju gospodarki narodowej 
obu krajów i jest dobitnym 
wyrazem ,realizacii . zaleceń 
Rady Wzajemnej Pombcy Go­
spooarczej o długofalowym 

.\ współdziałaniu krajów --
członków te} Rady w rQzwią, 

' zywa~iu. szczególnie "'ażnych 
~ :. ,:" ' . . . 

i trudny<:h problemów gospo­
darczych, a, zwłaszcza \V dzie­
dzinie wydobyóa surowców, 

Rokowania zakończone zo­
stały zredagowaniem umowy 

. o współpracy w budowie ko­
palń miedzi I zakładów pro­
dukcji miedzi w Polsce oraz 
zapewnieniu CzechosłowacJo 
dostaw miedzi, półfabrykatów 
i wyrobów z miedzi. 

~ając naukowców i załogę szkiewłcz - przed Dworc~m 
oraz życząc po marynarsku - Morskil'l),gdzie zazwyczaj stoi 
,.pomyślnych wiatrów i pół "Bator)t".~ Dworzec zostanie 
stopy wody pod kilem". udekol;'owany, a do wyładun-

Umowa przewiduje. że Cze-
,.............................................................. chosłowacja u~;r;ieli Polscoe 

Po rozmowie z ,>,Krynica" ku transportu skierujemy naj­
korespondent PAP odwiedził bardziej doświadczonych do­
d~rekt?r<3. portu gdy.ńsk.iego k~rów, W,~ł_ad~ją , _onr IikąrJj~ 
łnz . WI,tol~a Andr~.szltlew~c('a, l w~w,elskie . zę. ,statku :do ma­
zapytuJąc Jak dokerzy przygO-1 gazynów Dworca Mdrskiego, 
tcwują się do przyjęcia ~tat- lub wprost do wagonów, które 
ku? możemy podstawić .obok stat .. 

Spotka n ie p'rJedśtawi~i~li , 
' .. , _ ~trOuitlu~' -!ZPR::', ,J,_ ' 

kredytu w wysokOŚCi 112,5 
nUrt nowych rubli. W ramach 
te-go kredytu na przestrzeni 
najbliższych 10 lat · (od 1961 do 
1970. . rOku. i Cze<:hosł<!w~eja 
'dostarezy Polsce: --' - t 

o 'o' ' - " .f?;.;"or~ ~, . .. . ~ ,/ ... 1 ..... - f .... · . . ~ .. ". ' . 

kie~·ownićt.li· ·SD 
_ . ..,......"ur.ządZ€llia. a.br,y,ki .. na­
wozów azotowych o docelowt::j 
produkCji około 700 tys. ton 
wysokosko-ncentrowanego na­
wozu rocznie, fabrykę sztucz­
nych jelit oraz ' masiyny i 

• 
- Statek !,-ost:wie zacUmO-\.ku " na tym nabrzeżu. Po ma­

wany pr;oy reprezentac.yjn.:;m ry-narzach i dokerach,' opiekę 
nabrzezu - mówi inż. Andru- nad nimi przejmą kolejarz~ . 

I 
WARSZAWA 
7 bm. odbyło się spotkanie 

... --_ ... __ ...... - ...... _----, ............ , ............... ,' przedstawicieli kierownktwa 

Pr~wie 15,5 mld zł oszczędności ' 
Polskiej Zjednoczonej P,artii 
Robotniczej i kierownIctwa 
Stronnictwa Demokratycznego. 

_PKO 
W_'\RSZAWA 
Szybko rosną 'oszczędności 

gromadzone przez ludność w 
PKO. W końcu ubr. wkłady 
pieniężne . wyniosły 15 mld 
484 mln zł. Na sumę tę złoży­
ły się wkłady na książecz­
kach oszczędnosciowych-
14 mld 308 mln zł oraz wkła­
dy na różnych rachunkach -
1 mld 176 mln zł. 

wych na jednego mieszkańca Podczas spotkania dokona­
podniósł się z 46 zł w 1955 r. no przeglądu aktualnych pro­
do 487 zł w roku ub. blemów politycznych w dzie­

Z oszcz~dzania w PKO lud- dzinach, któI:e stanowią przed 
ność odnosi wzrastające ko- miot wspÓlnego za interesowa­
rzyści. W' ub. roku PKO wy- nia PZPR i SD. 
płaciła posiadaczom książe- 'Ze strony PZPR w · rozmo­
czek oszcżędnośclowych z · t y- wach wzięli udział członkó­
tułu odsetek i premii 245 wie Biura Politycznego ~C -
mln zł. Oszczędni ótrzymali Władysław Gomułka, Edward 
od PKO w postaci premii rze Ochab i Roman Zambro\vsld 
czowych łącznie 1.143 samo-Ioraz kierownik Wydziału Or':' 

. chody i 2.333 motocykle. ganizacyjnego KC -Mleezy-

100 nowych statków 
zasili Ilolę handlowq w_ 5-lalce 

Rok ubiegły należy uznać. 
za pomyślny, jeśli idzie o roz 
wój oszczędności. Suma rocz­
nego przyrostu oszczędności 
w · PKO zamknęła się bowiem 
kwota 3 mld ~20 mln zł. Na­
stąpił' równocześnie znaczny 
wzrost liczby osób oszczędza-
jących wystawiono 983 SZCZECIN - GDAj\JSK I ponad' 6 mld zł. Wzmoeol sic: 
tys. nowych książeczek. Interesujące SP, z'anilerzenia pozycja polskiej ba;nde~y na 
, A oto kilka danych !lustru- z",iązane z rozwojem polskirj I poostaw~w:reh szlakach zeglu­
jących rozwój oszczędności w Floty Handlowej w najblii .. gowych sWIll;t.a. Do 1965 r. na­
ciągu ostatnich lat. W 1955 r. szym S-leciu. Rozbudowa tO" sza flota ZWiększy się bo",l~m 
oszczędności w PKO wzrosły nażu morskiego wiąże się o ok. ~OO now~ch .statk~w 
o 523 mln zł, a w 1956 r. o ściśle z rozszerzeniem naszcj morskich o tonazu ponad 660 
956 mln zł; w latach następ- wymiany handlowej głównie tys. DWT. 
nych natomiast wzrost ten li- :Ił krajami Azji, Afryki I Po- 1 styoznia br. - jak już po 
czony jest już miliardami - ludniowej AmerykI. Zwiększ)' dawaliśmy płyWało pod 
w 1957 r. wynosił przeszło się też zakres usług transpor . polSką, banderą, 140 sta.tków 
3,1 mld zł i w 1959 r. około towyeh dla krajów soojali· 
3,7 mld zł. styczątych. 

W ostatnich 6 latach średni W najbliższym 5-leeiu prże·. 
stan wkładów oszczędnoscio-I znacza się na rozbudowę floty 

haJl1dlowyeh oraz 3 transporto­
we do przewożenia ryb z 10-
wisk ilo kraju. 

STYClEN 1961: kwitną bratki I róże, rośnie 
rzepak, wracają dzikie gęsi 

sław Marż'ee, ze strony SD - urządzenia dla kopalń miedzi; 
przewodnlez.<:y centralnego ' _ wyroby walcowane; 
Komitetu prof. Stanisław Kul- -surowce i mater i ały h-
ezyńskl, dwaj wiceprzęwodni- kle jak koks metaJurgicz.1)', 
cZąCY CK - Wloohim(en Le- cement, włókoa sztuczne i 
ehowiez I · Jan Karol . Wende l syntetycz.ne oraz nawozy alO­
oraz sekretarz generalny - towe i inn~. 
Leon Chajn. Kredyt oprocentowany w 

Niep9żądany gość 

Mistrz 
na rok 
ł.ODZ 

kanarek 
1960;61 

'. Hodowla kanarków to hobby 
przeszlo 2 ty.. obywatelI' n ·~sze~.o 
kraju. Tyle bowiem członko ... u­
cozy związek hodowców "Canaria)' 
Oblicza 8Ię. że Klaehetnie uro· 
dzonych, a więc zaobrllczkowa· 

W czas-ie uroczystości zW'f'ą­
zanych. z 11 rocznicą rewolUCJi 
kubańSkiej, wystaWiOM ·te Ha­
wanie na widok publiczny zre­
kon~truowane szczqtki ame­
rykanskiej ru.kiety, k tóra pod 
koniec ub. roku eksplodowa!a 
nad Kubą - w rezultacie jed­
nej z ticznllch. nieudartych prób 
wyrzutni na Florydzie. 

FOT - CM' 

wysokOŚCi 2 proc. w skal! 
rocznej spłacony zostanie w 
okresie od 1969 do 1978 r. do­
sta wami miedzi elektroli tycz­
nej, wyrobami i półfabryki­
tami z tego metalu. 

Po roku 1978 Polska co 
najmniej przez 5 następnych 
lat eksportować będzie mled1: 
elektrolityczną, wyroby i pól­
fabrykaty z miedzi do Cze­
chosłowacjiw. zamian za wy-
roby walcowane, Całkow : :a _ 
Wysokość tych dostaw miedzi, 
półfabrykatów i wyrobów Z 
miedzi, tak w okresie spłat 
kredytu jak i po jego sp{a­
cie, została określona procen-
towo do całej ilości mtedz.i 
ekktrolitycZiI1ej wyproduko-
wanej w zakładach wybudo­
wanych w ramac h wzajemnej 
współprac y. 

Nad realizacją postanowieó. 
umowy czuwać b~dzie spec­
jalna komis ja składająca się 
z przedstawici~li obu stron. 
Umowę ·podpisali: zupowat­

nienia rządu Polskiej Rzeczy­
posp<>litej ,Ludow.ej - wice­
premier Piotr Jaroszewicz. z 
u'PQważnienią rzadu Czecho­
słowack :ef Re-publtki Socjah­
stye'Lnej- -z!l st,ępca przewoo­
nlCzącego rządu Ludmiła Jan­
kovcowa. 

(Ciąg dal~zy na str. Z) 

Plenum SDP 
WARSZAWA 
Nad rolą i r.adaniaml pUbliCY­

styki i informacji gO' l'od.arczeJ 
o\Jraduje plenarne po~icdzen" Za­
rządu Głównego Stowarzy~zenla 
Dziennikarzy PoISkir.h , które t'C'I­
poczęło' się w Warszawie w dnin 
S bm. Obok członków Za""ndu 
Główne!;o SDP w obradach uete­
stnlczv wielu dz.iennikarz y, zaJmu­
jących si~ zagadnieniami gospo­
darczymi i rolnymI. 

Na obrady przyb y li również z-ca 
kiuownil<a Wydziału Ekonomi­
cznego KC PZPR - Fr. BUnow­
.kl ara.. kle-rownU< Biura Pusy 
KC PZPR - A . Starewicl: I kie­
rownik Biura Prasy NK ZSL -
'1'. Orlewicz. 

Pierwszy dzień obra.d wypel11ua 
dyskusja nad reCeratem red. J • 
GłÓwc,zyka. Prr.emawiało 17 dzien­
nikarzy z różnych redakcll I śro-
aowisk dziennikarskich. ..:' 

W drugim dniu omawiane br.dą· 
sprawy organi'Łacyjne "': z~'iąZ!\:U 
ze zbli'i;ającym SIę l"raJowym 
Zjazuem Stowarzyszenia Dzienni­
karzy Polskich. 

Rekord deszczu 
w HOlandii 

HAGA 
Od czasu wprowadzenia staty­

'tyki pogod y w H Olanjii,. tj. od 
roku l85Q. w kr~Ju tym nIe SP3-
dło nigdy tvle deszczu, c"' w ro­
ku 1960. Jak wynika z. danych 
opublikowanych przez Królews!d 
Instytut Meteorologicz~y w An\'­
sterdamie, w ciągu , ca~ęso ub~~'" 
głego roku 1105<: vpa d6w wynlO'" 
sła 940 milime trów. DotychcZdJ 
rekordowym roki em był rok 19,0, 
w którym i lo~c op adow wyniosła 
901 mm. Poza t ym rok 1960 przy­
niósł Holendrom najmmejszą 
ilo';c słOlica od roku 1937. Zano­
towano tu t y iko 1.355 godzin sło­
necznej pogod y. podczas gdy w 
normalnyc h warunkach slońce 
nad Ho landią powinno ś wiecić co 
najmniej pnez 1.595 godzin. 

ZIELONA GORA 
Na zielonogórskich skwerach 

Rosną rzepaki, a tak bujne ozimi­
ny spotykało się zaz~yczaj pod 
koniec marca lub z"tpoczątkiem 
kwietnia. 

KOSZALIN 
Prawdziwa wioSna panuje rów­

n-ież na polach. w ogrodach i par­
kach wybrzeża koszalińskiegc. 
W powiataCh Białogard, $widwlll 
I Wałcz rolnicy orzą z.iemię a w I 
wielu ogrodach pOdmiejSkich roz · 
kwltają stok.roti!.i. 

nych kanarków prr.ybywa na,., 
r0C2:i1ie .40-50 tyl. wtuk, 280 "aj­
pi~niehzych i najladniej .5plewa­
Jlleyeh 'przedstawiHeIl t~ch p~a5Z­
ków wzięło udzial w X\ ogoln~­
polskim kokunie zorcanlzowa.nym 
w L<>dzl. 

-. CIEKAWOSTKA .-
kwitn. bratkI" a krzewy b~u ma­
ją nabrzmIałe P'lki i wydaje ;i~, 
że każdej chwili rozwinie się li­
IItowie. OmIoty na polach nie na­
leża do rzadkosci, trwają takż~ 
orki. nawet na najtrudniejszycI' 
do uprawy glebach madOW yC h 
Nie próżnują także sadown icy 
, bm . m. in. nad Krosnem Od­
rzatiskim pczelec.ały klucz" dl!' 
kic)! gęsi. KIerunek ich lotu - . 
:t3ch6d . 

Ziel e n ią się t.~ pola i łąki 
Trawa przybiera Wiosenną barwę. 

ChoCiaż Ziemla Lubuska ~!yni. 
z !agodn~go kUma tu, to jedna.i< 
takiej aury w styczniu nie pa­
mitltają najstaNO! Jej mieszkaney 

ŁOO:t 
Równie,!; vi 'borach spdIskich po­

jawiły si~ nlespodz.ian·ie kęp y 
stokrotek i bratków le';ny=h . któ­
o ,"rni wczasowicze z oSrodka w y · 
poc~y·nkowe.go dekorują swoJe po­
koJe. 

GDAN~K 
W parku oliwskim kwitną ~t.,­

krotki. a krokwy w ogrodue bo­
tanicznym wyjnaiy z zieml. Drze­
... -la w p.3rku n~brzmlały pąt.:;amL 
W ~jedn'y m z sopackich ogi'odów 
ukwitła nawet rÓża. 

lury, po trzydniowym pruilu, 
chiwaniu i przel1lldde konku"'" 
wych kolekcji oueklo, że naJ­
lepuyml ś,piewakaml III wycho' 
wankowie MIchala SlicznlaJ<a I 
GUwic. .. Na ' 'drulim itrnelm 
miejscu w ptasim W5pÓl'l.awodlllc· 
twie upl:uowaly się kanarki ~7 
hodowli M. ' Kuzlola ~ LUblina· l 
L. Now&k& I 5iemlalaowic. ~ 

PIES POSTRZELIL 'd' III A I SWEGO PANA 

Nleeodzieuny wy­
padek podczas polO­
wania wydarzył .I~ 
w okolicach japoń' 
lIkIego miasta Kobe : 
myśliwy zostal po­
strzelony prze~ swe-
10 własnelo psa . 

Jak się okazało , 
mysliwy oparł swą 
9trulbe; o drzewo 
I odszedł o kilkl 

kroków, Pies przy­
zwyczajony do apor­
towania scbwycH 
strzelbę w zęby l 
chciał ją przynieść 
swemu panu. Nieu.­
bezpieczona str'zelba 
wypaliła, raniąc my­
śliwego w twarz 1 
ramie;. 



__ S~tt~.~2 ______________________________________________ ~N~O~W~nfY~RZESZ~X1E 

W · k' · f . d Przedstawiciele , y n I I r e e r e n .' u m CzerloDlto Krzv2a 

we Francji i Algierii ~: i~:!!~~nl 
PARy1; 
Według ostatnich oficjal­

nyeh danyeh na terenie de­
partamentów francuskich gło 
eowało "tak" 15.295.662 wy­
borców, tj. 75.39 proc. W rc­
ferendum z 1958 r. odsetek 
ten wynosił 79,2 proc. 

"Nie" głosowało 4.991.770 
wyborców, tj. 24,61 proc. wo 
bee 20,74 proc. w roku 19511. 

Jednll II najważniejszyeb 
C!eCh charakterystycznyeh re­
ferendum była wysoka ab­
leneja w departamentach 
francuskich. Odmówiło pój­
ścia do urn 6.959.147 upraw­
nionych do glosowania, tJ_ 
25,54 proc., wobec 15,44 proc. 
w referendum z 1958 r. LICI! 
by te zasługują tym bardzlf'j 
na podkreślenie, że jak wy­
nika z oświadczenia samego 
pre:,;ydenta de Gaulle'a, u­
waża on wstrzymanie się od 
rlo'Sowitnla za równoznacz­
ne z głosowaniem przeciw. 
Przyjmując pogląd generała 
otrzymujemy rezultat 43.gll 
proc. głosów przcciwnych 
jego polityce. (25,54 proc 
wstrzymujących' się plus 
18,32 proc. głosujących "nie" 
w stosunku do ogółu upraw­
nionych do głosowania). 

Rezultaty glosowania 
w Algierii: 

• BELGRAD 
zyjnych: 32 mln uprawnio-. Znamienną wymowę ma Jak informuje korespondent 

a~eneli TanJu!!:,ffiolmrowc:y wueł­
nych do głosowania otrzyma- wreszcie owo "tak", które kimi sp060baml s~raJ" się prze-
lo pocztą materiały propa- uzyskał gen. de Gaulle w szkodzić pI'Zed6tawicieloon Czer­
gandowe. Od kilku tygodni swym referendum. W inter- wonego Krzyża w odwiedzeniu w 
cały aparat prasy r. ządowej, pr~tacji OlbrzymieJ' większo- więzieniu premiera Republiki hon go, Lumumby, chociaż &ta·n ,ego 
kino i kościół działały w kie- ści wyborców jest to kredyt zdrowia wywołuje poważne oba-
runku naklonienia, ludności zaufania udzielony de Gaul- wy. 
dł' t k" P . l' .. t b Wedlul d<mi ... leń a Thy"vllle, 

O g osowanla "a . owaz- e OWł, ze eraz będzie on szy -r premier Lumumba aresztowany 
ną rolę odegrała, jak zawsze ko zmierzał ku pokojowemu przez mobut.owców wię'1.l·ony Jest 
w takich okazjach dywersja .uregulowaniu konfliktu. W su- w obozie wo,tskowym w nlezwy-
Partii socjalistycznej Guy mie więc I owo "tak" w myśl kle IlUOwycb warunkacb. Lu-mumba Jut lłod.rxmy l nie ma 
Molleta, która dokonała po- zamiarów głosujących wcale możliwości 1rYJśt na świeże p"-
działu w siłach postępowych nie daje generałowi wolnej rę- wietm,e. W eeli Lumumby przea 
i zdezorientowała je. na ko- ki, lecz zobowiązuJ' e go do po- eały czaa przebywa .traŻDik. Przedstawiciel Mlędsynarodowe-
rzyśĆ burżuazji. łożenia kresu wojnie. Jest to go Komitetu Cżerwonego Krzy ta, 

Reszty dokonał szantaż, po- może najważniejsze w komen- Hoffman oświadczył, że WSZySt-
legający na straszeniu spole- kie próby pO<!eJmow&ne w celn 

tarzu podsumowującym rele- .. badania warunków pobytu Lu-
czeństwa wojną domową, cha mumby w więzieniu w ThY",'llIe 
osem I tym podobnymi nie- rendum. Skończyły Ilię niepowodzeniem. 
bezpieczeństwami w razie J;:lo 
sowania "nie", jak domagali 
się tego komuniści, którzy o- ' 
strzegali, że "tak" daje pre- . 
zydentowi możność kontynu-, 
owania wojny w Algierii. J, 

Mimo tego, w' wielkich ~ 
środkach miejŚkich, w Pary­
żu, Marsylii, Lyonie, Stras­
burgu, Tulutie, Limoges, Tu­
lonie I B<>rdeaux, w depar­
tamentach Nievre, Lot-et-Ga­
ronne, Aude, Allier, Rhin, 
Ardeche, generał de Gaulle 
wyraźnie stracił poparcie, ja­
kim cieszył się w 1958 r. 
Zachował jew najbardziej 
zacofanych gospodarczo i kul 
turalnie, najmocniej podmI­

upoważnionych do głoso- nowanych przez kler:):kalizm 
w;ł,nia 4.414.636, rlosująeych okręgach: Bretanii oraz Wan-
2.639.494, głosów wa7.nych dei, w niektórych okolicach 
2.529.481, "tak" .:-. 1.147.529, Lotaryngii. Poważnie niepO­
tj. 68,8 proc~ "nie" - 782.056 koi koła gaullistowskie silny 

Wojsko NZ i polic}tI kongijska rozpędza mieszkaTicowLeo­
poldville (Kongo) gromadzącvch się na trasie przejazdu se­
kr.etarza ONZ D. Hammarsk]oelda.l manifestujących za ~e­
mterem Lumumbą. Fot - CAF 

tj. 30,8 proc. wzrost absencji wyborczej. 
"Historia nie zna prz;ykła;- O ile sukces w metropolU Dzlalalia •• JenI8 W L.Isie 

Woilka 'rzqdowe I oddziały Patet Lao 
Iprawulq kontrolę nad wielu prowlnciami 

rebelianci poniełll poważne Itraty 

Nr 8 (3602) 

10 bm. - ' Plenum KC KPZR 
MOSKWA 
We wtorek 10 stycznia rozpoczyna się na KTemlu P'le 

n'um KC KPZR poświęcone sprawom rolnym. Rozpa­
trzy ono wyniki wykonania planu państwowego i zobo­
wiązań socjalistycznych w dziedzinie produkcji oraz 
sprzedaży państwu w roku 1960 płodów rolnYCh i pro­
duktów hodowlanych. Omówione zostaną również pro­
blemy dalszego rozwoju rolnictwa radzieckiego. 

Na Plenum. które - jak się przeWiduje - trv.;ać bę­
dzie około tygodnia. omówiona zostanie sytuacja w ca­
łym rolnictwie radzieckim. ReprezC'ntanci wszystkich 
republik przedstawią stan i perspektywy rolnictwa w 
każdej z republik. 

Wojska legalnego rządu Konga' 
wkroczyły do Katangi 

IIDzytja Mobutu słabnie -
LONDYN 

Wszystkie agencje zachod­
nie podały w poniedziałek wla 
dom ość, iż wojska legalnegc 
'rządu kongijskiego wkroczyly 
do Katangi - prowincji. któ­
rą samozwaniec Czombe ogło­
sił latem ubiegłego roku od­
rębnym ,.państwem". Wedłu~ 
źródeł ONZ, wojska wicrne 
Lumumbie przyjaźnie witane 
przez ludność zajęły Manonc, 
główną miejscowość w pół­
nocnej Katandze. Agencja UPI 
donosi, iż akcją zbrojną w pół 
nocnej Katandze kierują dwaj 
ministrowie rZ<ldu Lumumby, 
Mwamba oraz Ilunga, i że od­
działy, którymi dowodzą, liczą 
około 1.500 żołnierzy. 

I tycyzm co do użytecznOŚCi 
Mobutu dla Zachodu i prze­
widujące powrót Lumumby 
do włildzv. 

"Daily ~1ail" podaje IW ko­
respondencji z Leopoldv:lle, że 
"wiadza Mobutu za lamuj~ SU~ 
szybko". Żona i dzieci dykta­
tora znajdują sit; w 13el<;lL 
Dyktator nie może JU;', pole­
gai: na tym, co pozoslaio z je­
go arm:i. "Dwie tl'~ e cie żoi­
nieny, którzy popierali go, 
gdy ob:ął wlad"~r.. przes zło z 
powrotem do obozu Lumumby' 
- dodaje dziennik. 

Korespondent "Daily MaU" 
usiłując przeprowadzić wy­
wiad z Mobutu stał się mimo­
wolnym świadkiem prowadzo­
nej w sąsiednim pokoju roz-

Kor~spondenci agencji 
dzienników donoszą także, 

wpływy dyktatora Mobutu 
statnio znowu słabną. 

mowy dyktatora z ministrem 
iż Bomboko. 

Podczas gwałtownego sporu 
0- na temat tego, kto pen osi od-

W Leopoldville dyktator 

wiedzia1ność za porażkę VI 
Bukawu, obydwaj jee;o ucze;;t~ 
nicy oskarżali się nawzajem o 
zamiar u<:ieczki z Konga. 

dów plebiscytu, który dałby jest ograniczony. o tyle prze­
inne wyniki niż te, jakie pra- bieg referendum w Algierii 
gnie organizator tego plebis- jest jawnym skandalem i de­
cytu" - powiedział sekre- maskuje w pełni rzeczywisty 
tarz generalny Francuskiej charakter tego przedsięwzię­
Partii Komunistycznej Mau- cia. Warto zwrócić uwagę -
rice Thorez w piątek ubieg- pisze red. Gerhard - na fakt, 
łego tygodnia, przemawiając ze r-Clzenni Algierczycy maso­
w Ivry. Słowa te w pełni wo głosowali w małYCh zapa­
sif1 sprawdziły - stwierdzp di ~ch wioskach i równie ma­
paryski korespondent PAP .sowo bojkotowali referendum 
red. Jan Gerhard. De Gaulle w wielkich ośrodkach miej­
wygrał swe piąte z kolei re-o skich. Wyjaśnienie tego zja­
ferendum. Samo zwycięstwo wiska jest proste: w wielkich 
różne jednak miewa oblicze i ośrodkach miejskich, gdz!;? 
jest rzeczą najważniejszą, jak przebywali zagraniczni dzien­
zostalo osiągnięte. Obecnego nikarze i obserwatorzy polity­
zwycicstwa prezydenta z pe- czni, oddziały wojska francu­
'II."n,ością nie można zaliczyć skiego nie mogły sobie pozwo­
do prawdziwych sukcesów. lić na tak szeroką "akcję pers-

PEKIN 
Od 13 «rudnia t9łO roku 

do 8 stycznia· 1961 r.. 
stwierdza komunikat dowódz 
twa wojSk rządowych ' i jed­
n()stek Patet Lao - siły ' pa­
triotyczne zniszczyły około 30 
umocnionych punktów wojsk 
rebelianckich i zdobyły takie 
ważne strategiczne ośrodki, 
jak Xieng Khouang, Ban­
ban, Nam-bak, "Dolinę Dzba­
nów" i wiele innych. 

Mobutu dowiedziawszy się o 
nowej akcji wojsk Gizengi, 
odwołał zapowiedziapą na 
poniedziałek konferencję pra­
sową i przystąpi! do 
narad ze swoimi oficerami. 

tuacja rebeliantów nie przed- "Wobec drastycznego kurcze­
stawia się najlepiej. Ludność nia się wpływów Mobutu 
stolicy Laosu bojkotuje wła~ pisal ~v poniedziałek kores­
dzę rebeliantów i opuszcza pondent Associated Press _ 

'miasto. 
sądzi się, iż pułkownik pla-

"Kasavulbu" - pisze "Dany 
Mail" - odmawia wszelkiej 
wypowiedzi na temat na<;łego 
zwrotu w rozwoju wydarzeń, 
wobc<: którego jedyną drogę 
wyjŚCia widzą obserwatorzy z 
Leopoldville w powrocie Lu­
mumby do władzy w ciągu 
najbliż.szych kilku dni". 

Przede wszystkim wyniki wazyjną", jak w zapadłych 
referendum wskazują, że wioskach. w których wszystko 
gen. de Gaulle stracił w po- odbywało się bez niedogod­
równaniu z 1958 r. ponad 2 nych świadków. Nadgorliwość 
miliony głosów. Jest to cios wojska w znacznej mierze 
tym dotkliwszy. że nigdy je- przyczyniła się do ujawnienia 
szcze w dziejach Francji nie mechanizmu ściągania Algier­
zorganizowano tak potężnegC' czyków do urn. Referendum 
aparatu propagandy i agitacji kompromituje poza tym liczba 
wyborczej. Prezydent trzy kilkudziesięciu zabitych w cią­
razy 2'abierał glos w przemó- gu trzech dni konsultacji w 
wieniach radiov.Tych i telewi- Algierii. 

w 
Umowa o współpracy 

dziedzinie ~opalnictwa miedzi 
(Ciąg dalszy ze str. l) I Dzięki' temu nastąpi między 

Zawarta umowa jest na!- oJ;lu krajami, dalsze zw.ięk.sze-
~riększym porozumiemem g'i- nie. wymIan) ma~,,-yn I ur~ą­
spodarczym tego typu, podpi- ~zen "oraz pogł~?lenie SI>eCJa-
SaI1ym dotychczas między hZaCJl produkCji przemysłu 
PRL a CSRS. maszynowego. 
Świadczy ona o zacieśniają- Komitet rozważył także 

<:ej .się socjalistyczne; współ- sprawy dalszego zacieśnieni; 
pracy ekonomicznej między współpracy naukowo-technicz­
obu krajami i przyczyni się nej między PRL j' CSRS. W 
niewątpliwie do dalszego tym ~lu postanowiono przej';ć 
wzmocnienia potencjału gos- na znacznie szerszą bezpo-
podarczego PRL i CSRS, a średnią współpracę w tej 
tym samym do umocnienia dziedzinie między odpowied-
całego obozu socj ali stycznego. nimi ministerstwami i zjedl1o-

Obok zagadnień związanych czeniami przemysłowymi, in­
ze współpracą w budowie ko- stytutami, biurami konstruk­
palń miedzi, podczas VI sesji cyjnymi i fabrykami obu kra-
Komitet rozpatrzył tak~e jów. 
sprawy dalszego rozwojn Obra<ly Komitetu przebi~-
wspołpracy mlędzy przemy - gały w atmosferze przyjaźni 
?~en'l budowy mas.zy.n obu lha- wzajemnego zrozumienia. 
JOW - w dZIedZInIe przem~-

Obecnie wojska l'ządowe i 
oddziały bojowe patet Lao 
wyzwoliły znaC7.ny obszar 
kraju i spra;vują nad nim 
k()l1trolę, m. in. nad większą 
częścią prowincji Phong Sa­
ly i Luang Prabang, częścią 
prowincji VienticU1e, całą pro 
wincją Sam Neua, wielorn .. 
okręgami prowincji Cammon 
-i Savannakhet i prawie ' całą 
prowincją Xieng Khouang. 
Na wyzwolonych obszarach 
znajdują się ważne strategi­
czne punkty oraz lotniska. W 
okręgach, które znajdują się 
pod kontrolą rebeliantów, 
wojska Nosavana zgrupowa­
ne zostały w pobliżu głów­
nych dróg i w miastach. Po­
zostałe terytorium znajduje 
się pod faktyczną kontrolą 
oddziałów bojowych Patet 
Lao, które zaktywizowały 
swoją działalność w okrę­
gach oddalonych od miast i 
w regionach górskich. Rów­
nież w samym Vientiane sy-

Walki w Algierii 
KAIR 
Opubl!kowMlo tu komunikat do­

.... ództwa Algierskiej Armii Naro· 
dowo- Wyzwolenczej o dzialan13cn 
woJennych w Algierii w okresie 
od 24 grudnia do 2 stycznIa. 

Jak głosi komunikat, w okreSie 
tym wojSka francuskie straciły 
2;0 zabitych, 218 rannych. A.rmla 
algierska zniszczyła 20 ezolgów I 
samochodÓW pancernycb I ł sa­
moloty WOjskowe. 

Kochliwy włamywacz 
Skazany na 7 lat więzienia 

Podczas walk rozbitych za- nuje nowe pilne posunięcia 
stalo 5 batalionów i 20 kom- wojskowe". 
panii wojsk przeciwnika oraz 
część jednostek syjamskich; "Według tegoż koresponden­
zabito lub raniono ponad 500 ta, Mobutu szukając sposo­
rebeliantów, w tym 20 żoł- bów zdobycia autorytetu, za­
nierzy i oficerów amery'kań- mierza nadać sobie stopień 
skich, syjamskich i połud- generała. 
niowo - wietnamskich. W niedzielę zaufany Mobu-

Ponad tysiąc żołnierzy re- tu, pułkownik Puati, poleciał 
belianckich, wśród których do ElisabethvUle. stoli-.::y Ka­
znajdują się żołnierze i ofice- tang!, rzekomo "z wizytą pry­
row1e syjamscy, południowo- watną", w rzeczywistości zaś 
wietnamscy i filipińscy, zo- PO, to, .by kon.~;,rować z d?" 
stało wziętych do niewoli IwodcamI "armu samozwan­
lub przeszło na stronę wojsk ca Czombe. 
rządowych i jednostek Patet W prasie brytyjskiei.i to 
Lao. Zdobyto wiele broni l przewazme w dziennikach 
5pr~tu wojskowego, m. in, konserwatywnych, pojawi­
czołgi, samoloty i karabiny ly się w ostatnich dniach gło 
maszynowe. 5y wyrażające rosnący scep-

Prowokacje USA przeciwko Kuble 
nie ustają 

NOWY JORK wań kontrrewolucjonistów 
Korespondent agencii As- kubańskich do inwazji na 

sociated Press donosi z San Kubę. 
Juan (Puerto Rico), że w pO­
niedziałek amerykańska flota 
atlantycka rozpoczęła wielkie 
manewry na Morzu Karaib­
skim. 

W manewrach weźmie u­
dział 150 okrętów, m. in. trzy 
krążowniki, dwa atomowe o­
kręty podwodne i -dwa lotnis­
kowce. Załoga okrętów wo­
jennych liczy około 140 tysię­
cy marynarzy i oficerów. 
Okręty biorące udział w 

manewrach korzystać będą z 
amerykańskiej bazy morskiej 
w Guantanamo na Kubie. 

Korespondent tej samej a­
gencji donosi, że w poniedzia­
łek zawinąć mial do zatoki 
Guantanamo amerykański 
lotniskowiec "Fra'nklin Roo-

Korespondent agencji Ass<>­
ciated Press pisze, że w po­
bliżu Times Square znajduje 
się nowojorska kwatera jed­
nej z największych organiza­
cji kontrrewolucjonistów ku­
bańskich. W kwaterze tej pra 
cuje duży aparat, który wer­
buje ludzi, zbiera środki i 
prowadzi propagandę w celu 
obalep ia rządu Fidelal Castro. 

Na terytorium Stanów Zjed 
noczonych znajdują się licz­
ne ośrodki przygotowań wo­
jennych kubańskich kontrre­
wolucjonistów. Najbardziej 
ożyv.·ioną działalność przeja­
wiają kontrrewolucjoniści na 
Florydzie. 

Ulworzenie 
Frontu Narodowego 
Indonezji 

DELHI 
Z DJakarły donoszą, te prezy­

dent. Sukamo odbył na wyspie 
Bali spotka.nle z przyw6dc;unl 
naJwięknych, partii poUtye7.nycb 
(Narodowej "Nabdatul Ulama" 
I ,komuni,tyezn"JI - saatroamJd­
joJo, Idam Halldem, Ald.ltem., 
przedstawicielem sil zbrOJnyCh. 
purkownil<llml Bllujo I za!t~Jlc", 
pruwodnicząeego Na.jWył.saeJ lU­
dy Kon,ultatYwneJ R. Abdltlganł 
_ w sprawie utworzenia Frontu 
NarodoW2~.0. 

W wyniku tego spotkania pod­
J~to decyzję oskladzie klnowul­
ezych ortr;anów Frontu Narodowe­
go. przewodnlozącym Fronto No.­
rodowego zMtał pretydent Suk.~­
u.o, sekretarzem gelleralnym mi­
nister Sudibjo, a zastępcami pru· 
wo.dniczącego - gene~ał N~5U" 
tlou minister Abdulganl, mlm.ter 
Hai;uI Saieh. Arudji Kartawiuata 
Sa.stroamldjojo, ldam HaJld ł 
Aldit. Do kierowniczych organÓw 
Frontn Narod.owego - ZarządU 
Sekretariatu i KomItetu RoboCze­
g.o weszli n',wnież inni przedsta­
wiciele ważniej...zych partII I Dr· 
ganizacji l!'Po1ecznych, Ił wiród 
nich przewodniczący KomItetu 
Obrońców Pokoju pani Hldajat 
pnłkownlk BiIuJo, Sanusl i inn\. 

20 stvcznla br. kierownictwo In­
donezyjskl"'l:o Frontu Narodo_ele 
ma zostać zaprzysiężone. 

Kllkadzieslqt ofiar 
kataltroly kolejowel 
pod Barcelonq 

LONDYN 
Z Barcelony dononą. te w po­

niedziałek na przedmieściach tego 
miasta zderzyl się pocili!!: poś­

. pleszny z towarowym. 
Zginęło - według ostatnich do· 

niesień - eo najmniej U osób, _ 
tym obaj maszyni 6 ci. Zaehodzl 
obawa. że pod szczątkami walonu 
są je5Zcze zabici. 2ł osoby odnio­
sly rany. 

sevelt" o wyporności 45 tys. 
ton. Prasa amerykańska sta- "rzeszne tarice 

Shl motoryzacyjnego, obra­
biarko\vcgo, maszyn rolni­
czych i melioracy jnych. Usta­
lono równ ież dalsze rozsze­
rzenk wspóhpracy w przemy­
sle chemicznym. 

Uzgodniono ponadto, że do­
datkowo w stosunkCl do za­
wartej umowy handlowej na 
lata 1961-1965 Polska dostar­
czy do Czechosłowacji w la­
tach 1962-1963 dwie odlew­
nie żeliwa o dużej zdo]nośLI 
produkcyjnej, CzechosłowaCja 
~Ś dostarcz~ do Polski w tym 
samym okresie ciężkie i uni­
kalne obrabiarki .. 8/) metali. 

KOSZALIN '. I ki nylonowe. Jak wykazał ,prle- rając się ukryć prowokacy~· 
Frz.d Sądem Powiatowym w wód sądowy. rabuś nie sprz~a- ny charakter nowego posunJę 

S':"'ldwlme odpowiadał 30-letnl I wal skradzionych przedmiotó·.... cia rządu Eisenhowera pisze. 
RZYM ".5Zkod1iWe". Kategoria druga "­
"II Tempo" zamieścI! artykul to tańee. ,,&lIm. w sobie bliskie 

pod intrygującym tytułem:. "NO- grzechu smlertelnego" a wi~r tań. Piotr ,Dmytrow oskarzony o do- lecz obdarowywał nimi swoje . . 
kOna!!,e praWie 30 wlamań do "I'Ile- przyjaciÓŁki bądt też "magazyno- że jest to "zwyczaJna W1Zy-
.zkan okolicznej ludnosci wiej- w .. ł". ta". 
skiej. . Sąd tkazal włamywacza na T I~t Obecnie w zatoce Guanta-
.Włamywacz gra!owal na tl'r"- więzienia. Niełaskawe oka .. !y się . d 

me pow. Swidwin i Białogard oraz także dla niego obdarowane na- namo znajdują Się wa ame­
w ŁOdzi. Rabowal on zegarki. ma- rzecrone", Tego samego bo·;.cm r.vkańskie niszczy~iele oraz 
g,netolony. maszyny do szycia. r.a- dnia. kiedy zapad! wyrok - dWie okręt podwodny. ' 
slawy stolowe, obuwie dam~kie, z nich wnl~ly po~ew do !ądu . i' . f 
akordeony, lutra, aparaty lot 0- domagając sio: przyzlU1nla Im ali- N~dchodzą .ro~ ez In or-
graficzne. radloodbiorni.ki i chust- ment6w na rzecz cj'-wor&óI l1ZiCcl. , macJe O wunO:z;eru.U _pr:z;ygoto-

",oczesne ta ńce a moralnosć ka- ce. pochodzeDLa murzyńskiego-
tolicka". Pewien dominikanin .a- amerykanskiego, Jak Slo!ox, 
ci al sohie trud I dokladnIe prz:- foxtrot. boston. tango Itp. Trze­
studiował wszystkie istnieJ~c~ t.n- cia kategona Obejmuje tańce 
ce ustalając autorytatywnie ,.stj- "stwarzające niebezpieczeństwo 
pi~ń ich. grze~zności~'. . . dla duszy" .oraz "narażające -na 

Tak W1~C wiemy JUż. ze tance s!:Wank pUbllcmą moralność" etyl' 
dzielą się na trzy kategorie. DO mambo, samba, cha-cha bOogi~ 
pierwszej nal żą t?ńce ludowe woogi, nie .mówiąc jlti; o i~ alld 
uZJl&olle pr~& dommtkan1n.a za rolll1. 
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Remanent w reporterskim notesłe 

Milczenie tym r~zem nie jest złotem 
,,Artykuły, notatki i inne 

wiadomości opublikowane w 
prasie, których treść ma zna­
miona skargi lub wniosku I 
które przesłar~ zosta ły przez 
redakcję prasową do organu 
właściwego... podlegają roz­
patrzeniu i załatwieniu jakc 
skargi lub wnioski w trybie 
przepisów" (to znaczy w prze­
ciągu dwóch miesięcy ) . 

Suche s łowa artykułu 177 
Kodeksu Postępowania Adrnl­
nistracyjnego. który wszedł 
w 'życie l stycznia br . - <t 

każdy z nas dziennikarzy wią­
że z nimi wielkie nadzieje. 
No bo dotąd dziennikarz pi­
sał krytyczny artykuł - a za­
interesowane osoby i instytu­
cje nabierały wody w usta 
1 udawały, że o niczym nie 
wiedzą , że to nie do nich adre 
sowane. 

W kwietniu. 1960 roku Se­
kretCl.riat KC PZPR w specjal 
nej Uchwale 'w sprawie kry­
tyki prasowej - polecał, by 
instancje partyjne czuwały 
nad prawidłowym reagowa­
niem na krytykę prasową , zo­
bowią zywał insty tucj e, urzędy 
i zakłady pracy . do których 
redakcja zwraca się pis emnie 
dołączając opublikowany m,,­
teriał - do ustosunkowania 
się w okresie dwóch miesięcy. 
Niestety, uchwała ta w wielu 
wypadkach nie była respekto­
wana. Brll.k określonych sank­
cji powodował. że w stosun­
kach redakcH z zainteresowa­
nymi instytucjami było czę­
sto jak między przysłowIo­
wym dziadem i obrazem. 

No cóż - obraz nie powie­
dział słowa, ale od kiJku in­
stytucji - niżej podpisany 
dalej oczekuje odpowiE'dzi. Co 
prawda, rok 1960 zaliczyć już 
trzeba do historii. ale spraw 
i problemów, na temat których 
zabierałem głos, a dotąd nie­
załatwionych. nie myślimy 
między bajki włożyć. D1ater,o 
też postanowiłem przeprowa­
dzić w swym reporterskim 
notesie remanent. Przypom­
nieć tvm . którzy udają że za­
pomnieli. iż winni sa OPlnU 
publicznej wyjaśnień i odpo­
wiedzi. 

Niedługi okres, bo tylko 6 
miesięcy objąłem remanentem 
a mimo to pozycji "winien" 
Uzbierało się sporo. 

Nie musieli 

W lipcu pisałem o zagadnie 
niach melioracj i; w s ierpniu 
proponowałem, by wydziały 
rolnictwa i leśnictwa opraco­
wywały gruntowri'e charakte­

FRR przez kółka rolnicze i 
PZKR; w grudniu mówiłem 
o bimbaniu sobie z uchwały 
Prezydium WRN o gospodar­
ce mieniem gromadzkim. 

W sumie 11 artykułow, w 
których nie tylko dziennikarz 
formułował wnioski i postula­
ty. A tymczasem do dziś, do­
słownie nikt z tych, pod czy­
im adresem były one kiero­
wane nie odpowiedział sło­
wem. Cóż - mogli nie odpo­
wiada ć. - Nie musieli. Re­
dakcja nie przesłała im spec­
jalnych pism w tej sprawie 
z załączonymi wycinkami tych 
artykułów. Formalnie więc za­
interesowane instytucje i u­
rzędy są w porządku. 

Natomiast w innych wypa(l 
kach , gdy redakcja nie tylkl') 
wycinki, ale i monity do za­
interesowanych wysyłała 
odpisów "na straty" nie bę­
dzie. Im iennie pokazać trzeba 
tych. którzy są .. winni". 

Ciąg dalszy - .. Alarmu ... " 

We wrześniu autor postulo­
wał konieczność zarządzenia 
::d a rmu dla nasiennictwa. u­
poważniały do tego zaniedba­
nia w rozprowadzaniu zbM 
nasiennych (artykuł "Alarm 
dla nasiennictwa" - Nowiny 
- nr 231 z dnia 28. IX. 1960). 

Wprawdzie na każdej nara­
dZie aktywu rolnego mówi się 
o problemach gospodarki na­
siennej - ale Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN nie odpowiedział ani sło 
wem redakcji do dziś. Nie po­
mogły specjalne pisma. Czy 
pOdjęto jakieś kroki. by za­
pobiec powstawaniu remanen­
tów zbóż nasiennych - pozo­
stanie tajemnicą tych, którzy 
za ten stan powinni ponieść 
odpowiedzialność. Czy ponie­
m - opinia publiczna nie do­
wie s:ię , bo Wydział Rolnictwa 
i Le8nictwa nie czuł się zo­
bowiRzany udziE'lić odpowie­
dzi. Dlatel1:o tpź odnotować 11:0 
musimy w ru):lryce "winien". 

Zdjąć 'Iistek figowy 

Nie będę powtarzał pytań 
zawartych wart. "Bezprawia 
nie zasłoni listek figowy" (No­
winy nr 267 z dn. 9. XI. 1960). 
SkiEU'owane one były pod ad: 
resem KP PZPR i Prezydium 
PRN w· Sanoku ~raz' Wydzia­
łu 'Roln. i Leśn. Prez. WRN. 
Żądaliśmy naprawienia krzyw 
dy ob. Kazimierzowi Wiluszo­
wl, położenia kresu bezpraw­
nym poczynaniom kierownika 
Wydz. Roln. I Leśn. w Sano­
ku tow. Leśniaka. 

rystyki rolnictwa, postulowa- Specjalne pisma wysłano 
łem konieczność wnikliwego do KP PZPR i przewodn. 
zajęcia się sprawami budow- Prez. PRN w Sanoku oraz 
nictwa na wsi: we wrześniu przewodn. Prez. WRN. Koml­
sygnalizowałem gą~zcz proble- tet Powiatowy przekazał tę 
mów I kłopotów spółdzielczo- sprawę Wojewódzkiej Komisji 
ścl mleczarskiej, pokazywa- Kontroli Partyjnej, a Prer.. 
łem żółwie tempo W realizac-ji PRN poinformowało redakcję, 
inwest.ycji. Dwukrotnie w li- że Wydz. Roln . i Leśn . Prez, 
stopadzie zabierałem głos n3 WRN uchylił wprawdzie de­
temat niepokojących zjawisk c~zj~ ,władz powiatowych. ale 
towarzys zących wykorzystaniu ziemię przekazał w admini-
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W Wllnik!! badań, prowadzonych przez labQratorium optyki 
elektronou'c) KI a) Gw eg o Ośrodka Badań Naukowych (CNRS) 
w Tuluzie skonstruow ano ten wielki mikr.oskop elektrono­
wy. pracujqcy pod bardzo wjJsokim napięciem. Fot - CAF 

strację GRN. Wiluszowi krzyw 
dy nie naprawiono, a Wydz. 
Roln. i Leśn. Prezydium WRN 
mir;no iż powiaŁ trzykrotnie 
domagał się przysłania komi­
sji w tej sprawie - dotąd nie 
doprowadził jej do końca. 

Nie wyciągnięto również do 
tąd żadnych wniosków wobec 
kjerownika Wydz. Roln. i Leśn . 
w Sanoku. Redakcja i opinia 
publiczna czekają i domagają 
się odpowiedzi 

Odez ..... ły atę n.cłyce ..• 

Jeszcze nie wszyscy ... 

... ale fałszywym dźwiękiem. Ow~­
krotnie redakcja zw ra c ał::! su: u ,) 

prze w odn . Prez. PRN w KoIbu­
szowej z prośbą o " niezwłOC I.ne 
poinformowanie jakle prakty czne 
wn i0<5kl wyciągnięto z artykuł~ 
"Czarne okna w Ś'Wletllćach 
(Nowiny nr 270 %. dn. U, 13. X1. 
1960). Odpowiedzi nie otrzymyWa­
M. 

Nie motna przecie t było %.8 nll1 
uważać,. pisma POK w KolbuszO­
wej, kt6ry pis<lł, %.e w uble~lym 
s<!tonie (jesień 1959 I Wlosn .. 
1960 r.) pracownicy PDK wYJeż­
dżali w teren i śpieszyli z po~<>­
cą Instru.ktażową oraz, że od J~­
sieni 1960 r. pracuje na terenl~ 
powiatu kilka uniwersytet6w 
powszechnych. Natomiast slowem 
nie ws pomni~no c:zy zam~erz~~~ę 
podjąc jakies proby Ozy Wl ,. 
którejś z martwYGh św i etlic. Ep'­
teoty, Jakimi obdarzono autora -; 
od{lowiedzi pr~cleż nIe mogł) 
UlStWic . Epitety autor międZY 
bajki włożył,. wykręty POK 
zostały barozo ł%.ybko zdemasko­
wane przez.. . Wydział Kulturr. 
PrezydiOJm PRN W KoJ.bu&zoweJ . 

. .. odpowiedzieli w sprawie 
"Oszus tów grasujących w kl!r 
nikach" (Nowin y nr 281 z dn. 
25. XI. 1960). Wydział Handlu 
Prez: WRN poinformował re­
dakcję, że "działalność han­
dl owa" obywatela Turka była 
s przecZt'.a z odpowiednimi za­
rzą dzeniami oraz że zobowią­
zano Oddział Inspekcj i do 
przeprowadzania częstszych 

kontroli celem niedopuszcze­
nia do powtórzenia się podob­
nych wypadków nielegalnego 
skupu drobiu. Energiczne kro 
ki w tych sprawach poczy nił 
również WZGS :: obowiązując 
wszystkie PZGS na terenie 
województwa do "wprowa­
dzenia i przestrzegania przy 
skupie drobiu Obowiązujących 
przepisów". 

Drogi 11) B ieszc za dach cora z lepsze. Ostatn i ro k 5-latk! -
rok 1960 pn;y n ius t nou;e k il ont {'t r-y bardzo dobrych dróg 
w niedo~ t ępnych do niedawn a uk olica ch . A sfaltowe trakty 
otworzycy m. in. dostęp do serca Bieszczadów z jednej strony 
przez Bali.grÓd - Cisnę - Wettinę, a z drugiej w kierunku 
poludniowym, gdzie budowana od kilku lat droga z Ustrzyk 
Dolnych do Ustrzyk Górnych osiągnę~a n i emal punkt doce­
lowy. 

Nie odpowiedziało nato-
miast Prez. PRN w KoIbuszo­
wej, mimo że swego czasu, 
jak pisałem, "krzyk gęsi obu­
dził kolbuszowskie władze". 
Widocznie znowu zasnęły i dla 
t~go nie przesyłają wyjaśnień. 

W ubiegłym roku plan nak~adówinwestycyjnych na bu­
dowę dróg państwowych w Bieszczadach przewidywał su­
mę blisko 56 mln złotych. Pod kon ie c rok u Rada Ministrów 
.przeznaczyŁa na ten cel dodatkowo 9 mln złotych. Całość tych 
funduszów zosta~a wykorzystana i w rezuUacie przybyłO 
Bieszczadom 28 km dróg oraz 9 mostów. 

Z tych samych względów 
przypominamy ty lko na razie, 
Prez. WRN, iż cierpliwie cze­
kamy na odpowiedź w spra­
wach sygnalizowanych w ar­
tykule ,,Klopoty z tej ziemi". 
(Nowiny nr 297 z dn. 12. XII. 

Ze znacznie większymi oporami realizowano plan budowy 
nowych qos poda rstw dla osadników. Pod koniec grudnia ubr. 
zabTitkło d o peln" go u' !;konania planu k ilk!!dzi,esięcu obiek­
tów. z ogólnej ilości 654 gospodarstw zaplanowanych do bu­
dowy. 

N a zdjęciu przedstawiamy fragment bie.~zczadzkie; d.rog' 
na południe od Ustrzyk i widok ogólny budynków gospodar­
czych dla jednego z osadników. 

1960). . 
W wyja~nieniu pr2A!6łanym re­

dakcji, Wydział Kultury Informu­
j.,. że prob1emy porus'l:one w ar­
tykUle były przedmiotem obrad 
powiatowej Komisji KOordynacyj­
nej, która podjęła decyzję. koor­
dynowania wszystkich oswiato­
wych form' pracy I skupi.enla Ich 
wo k ól swi~tlic. R6wnoczesme zd~­
r. y dowano przy&tąoplć do .. reor.~aJl'­
zac j ! dotychczasow y ch placow!!.},; 
kuttura Ino-oświatowych w pOWlt­
G.e . Od stycznia br . w lO mieJ­
scowościach biblioteki ' gromadz­
kie zostaną przeniesione d'o pu­
mych świetlic, gdzie Z0<5taną u·ru-

W tym reporterskim rema­
nencie autor pominął wiele 
listów, które redakcja otrzy­
mała od czytelników. Były 
wśród nich podziękowania i 
dodatkowe informacje. Nie 
brakło też oczywiście wszel­
kie'go rodzaju "poufnych wieś 
ci" i ostrzeżeń pod adresem 
autora. No cóż - te które by­
ły na piśmie powędrowały do 
kosza; a ustne poszły z wia­
trem ' zgodnie z przysłowiem 
,.ples szczeka a wiatr nIesie". 

Roszarnia w Lubaczowie 
"rehabilituje" się 

-

chomlone c:r:ytelnie publiczne. 
Podobnt cl.ytelnle p ianuje "i~ 

.. .Iisy zostały 
przechytrza ne 

zorganizować w 7 innych Sl.ko­
łach . Pracownicy POK zostali ZOC 
bowląz.anl do wyjazdów w teren 
przynajmniej dwa razy w tygod­
niu . Ponadto b<:dą oni organizo­
wać na wsi Impr~zy dla dzieci. 

Redakcja chc~ jednak " po!~f .,r ~ 
mowac Wydział Ku.ltury, I..ż bi ·· 
biioteka gromadzka w przedboriu 
nie została. jak pisze . nam w w y ­
jaśnieniu. przen iesiona do świetl i ­
cy, bO kierownictwo blbl!::.teki 
powiatowej odniosło się do tego 
projektu z dezaprObatą. 

NIe zamykam jeszcze w tym 
remanencie rubryki "winien" 
ale $twierdzam, że ,.manko" 
brakujących. ocjpowiedzi jest 
, duże. l\1ankowic:zom przypo­
minamy uchwałę ,Sekretariatu 
KC PZPR no i nowy Kodeks 
Postępowania Administracyj­
nego. 

Nie m. w tym prze.sad y . ż. 
li.!; ChytrUSkiem jest zwany . 
Hardzo dokuczy ły te szkodni­
ki g ospOdyni o m B ,'zescia. k t ć · 
rp v,.ryst osowały nawet proś bc; 
do m ysli w y ch o " r atune k " . 
Lis y były t u bardzo cz~ty mi 
a nie.p o ża-d a n y mi gosćmi Vi 
kurnikach. Polowan';. przynio­
sły Obfity płon. -11 ' lisów dałO 
"nabrać" się na ,przynę t ę. 

Sporo r ó"""i o;/; . ~z.k ó d" wy rz~' 
d>:ały te szkodniki w G6rka c h . 
Sad kowei. W y io w ie - gdzie 
r6wni ez interwen i.)waJi m ysl i 
wL Ogółem w powiecie mie­
leckim odstrzeiono ponad 100 

JÓZEF KIEŁB tych szkodnik6w. w •• 

Nie kaidy o tym wie I ••• 

Wiercimy skuleczniej •• DIZ 
we F ·· raDCJl, 
Zapoczątkowane w 1958 roku pasmo suk­

cesów polskich geologów i nafciarzy. któ­
rzy cały niemal ciężar wierceń przenieśli z 
Fodkarpacia na Przedgórze trwa w dal­
szym ciągu. Lakoniczne notatki prasowe 
przynoszą pra w ie każdego tygodnia infor­
macje o odwiercen iu nowych odwiertów za 
sobnych w gaz ziemny i ropę naftową . Cen 
ną rzeczą jest to, że wszystkie dotych­
czasowe sukcesy pracowników polskie_ 
gQ przemysłu naftowego nie są dziełem 
przypadku. lecz wynikiem uzasadnienia 
geologicznego i badań sejsmicznYCh prze­
prowadzonych przed wierceniami posz'uki­
wawczymi. Dzięki temu polscy wiertnicy 
znależli się w światowej czołówce. jeśli cho 
dzi o skuteczność wierceń. W ostatnim o· 
kresie wyprzedziliśmy w tej dziedzinie wie 
le przodujących dotąd krajów. I tak np. 
średni wskażnik trafności wierceń za ga­
zem i ropą naftową wyniósł w Polsce w os­
tatnim 5-leciu 17 proc., We Francji w tym 
samym okresie kształtował się on w grani­
cach 6,3 proc., w Austrii - 9,1 proc., zaś w 
NRF - 12,2 proc. 

Ropa z delty Orinoko liczy sobie "tylko" 
10.000 lat. 

W ubr'. w delcie rzeki Orinoko w Wene­
zueli na głębokoSci 35 m pod powierzchnią 
ziemi odkryto nowe złoże ropne. Badania 
wykazały, że jest to jedna z "najmłod­
szych" rop naftowych na świecie. Złoże to 
- stwierdzili uczcni - liczy sobie "tylko" 
od 5.000 do 10.000 lat. Wiek innych znanych 
rop w świecie kształtuje się w granicach 
10 mln lat. Różnica w wieku jak z tego 
widać między ropą wenezuelską a Innymi 
złoZam,i ropnymi jest niemala i nie bez ra­
cji ropę z delty rzeki OrinQko nazwano ole­
jem skalnym w stadium "embrionalnym". 

1,4 mln ton czystej siarki z gazu 
wydoby-tego w La.cq 

W 1951 r. Francuzi dowiercili się do złóż 
pzu ziemnego w Lacq. Dziś zasoby tych 
złóż oceniane są na 68 mld m sześc. Samo 

NRI? • • Au~trii 
Lacą stało się dużym ośrodkiem przemysło 
wym z zakładami oczyszczania i odgazoli­
nowywania gazu ziemnego, a biegnące 
stąd rurociągi transportują gaz do Nantes, 
Besancon, Lyonu i paryskiego okręgu prze­
mysłowego. Z w ydobywanego tu gazu pro­
dukuje s'ię rocznie. prócz innych produk­
tów. 240.000 ton lekkiej benzyny (gazoliny ). 
Ale nie to jest ważne w te j chwili. Fran­
cuskie firmy liczą, że obecność siarki w 
gazie z Lacą pozwoli im na uzyskanie już 
w 1961 r .. właśnie w tym zagłębiu 1,4 mln 
ton tego produktu w stanie dużej czystoSci. 
Postawiłoby to Francję na 2 miejscu (po 
Stanach Zjednoczonych) wśród producen­
tów siarki w świecie, do grona których i 
my z naszym Tarnobrzegiem miUDY zamiar 
wejść w najbliższych latach. 

Łukasiewicza przy tym nie było 
31 , lipca br. minęło akurat 107 lat od 

chwili, gdy w lwowskim szpitalu zapłonęła 
pierwsza na świecie lampa n-aftowa, któ rą 
skonstruował nasz rodak Ignacy Łukasie ­
wicz. W dokumentach pisanych. z tamtych 
czasów zbyt wielu wzmianek o tym fakcie 
jednakże nie znajdziemy. bo Łukasiew i cz 
o reklamę zbytniO nie zabiegał. Skutki zaś 
tegO faktu są takie, że w znanej encyklo­
pedii "Meyer's Grosse Konwersation-Lex i­
kon" pod hasłem .• Lampy" możemy przeczy 
tać zezdumietliem, iż lampę naftową skon­
struował Silliman w Ameryce Północnej w 
1855 r., że ulepsz~1i ją Niemcy - Dittmar, 
Brunner, Wild, Wessel, Stobwasscr. Schus­
ter i Bar. a o Łukasiewiczu i jego pomoc­
niku - lwowskim blacharzu Bratkowskim 
ani słowa. Trudno powiedzieć co kierowało 
autorami wyżej wspomnanej encyklopedii 
- ignorancja czy zła wola. A może I jed­
no i drugie spowodowało. że wynalazek 
lampy naftowej "dokonał" si~ u nich 2 la­
ta później, że przypisali go Amerykan ino­
wi, że wreszCie o wkładzie Polaków w to 
dzieło, które przez długie lata służyło ludz­
kości, całkowicie zapomnieli. 

Wybrał I opneował (5) 

Jeszcze w 1957 roku Zakła­
d y Roszarnicze w Lubaczowie 
nale±ały do jednego z gonzych 
przedsiębiorstw tej branży . Ich 
IJrodukcja była bardzo nisko 
oceniana. Dziś jest już in3czej_ 
Jakość wyrabianego tu whkna 
ogromnie poprawiła się. Do­
w odem tego jest fakt , że VII 
czwartym kw artale 1960 r . rc-
szarnia wysłala pierwsza VII 

swej hi!'itorii wagony wiokna 
na eksport. Odbiorcall'\'i były 
AustrIa i NRF. z 

Na czasie ... 
Z cenną inicjatywą wystllptl 

'ostatnio Wydzia! KOmUnlko.cji 
Prez. WRN, który wspólnie z 
Inspektoratem Ruchu Drogo-

. wego KW MO zorgan.izowa~ 
cpkl i mprez dl.a m/.odzi.eiy 
szkó~ m ieleckich, tarnobrze­
skiClt i jarosł.a wskich . Tema­
tem imprez i konkursów zga­
dUJ-zgadula byty przepisy ru­
chu drogowego, zasady poru-

I szania s ię na droqach publkz­
r.ych. Biorąc pod llwa·'7ę wy­
soki procent wypadków, w 
których ofiarą pada m/od.zieź 
szkolna - byly to imprezy jak 
najbardziej na czasie. Zwyc--ię­
zcy konkursów za znajomość 
przepisów ruchu drogowego 
otrzymali wa,tościowe nagro­

j dy. M. i n. pierwsze naqrodv 
, (rowery) otrzymali: Zernm 
I Remhisz, uczeń kl. X z Tarno­
: brzega, Łucja Brzęść, ucun-

I nica kI. Xl i Danuta Stechni; 
, kl. VI z Jarosławia oraz An-

I 
drzej Pasternak uczeń kI. XI 
z Mie!ca. 

I W im.prezach udział wzięłll 
orkiestry: Roptana Albrzy­
kowskiego i zespól m/odzieżo­
wy Domu' Kultury WSK z R~ 
I' ;:owa pod k ie rownictwem To­
'masza Bąka oraz soliści. 

Hobby Józela 
Babuli z... Babuli 
Oprawiać rogi jelenie trzt"ba 

umieć - no i oczywiście miec 
do tego tzw. smykałkę . Nieza. 
stapiony jest w tym Józef Ba­
bula z Babuli. Miejscowość ta 

i ~ołożona jes t w pobliżu lasów. 
w których żyje spora ilok je­
ieni, często w i ~c moż!4l zna­
!eźć tu zgubione przez jelenia 
rogi. 

Józef Babula kierownik miej 
scowej biblioteki gromadzkiej 
lnany jest w swojej w si Z maj 
sterkowania. Rzeżbi rI'lemalże 
od dziecka w drzewie rozne 
iigurki, a nawet drobne sprzę­
ty. Ostatnio właśnie rogi w 
artystycznej oprawie wykona­
ne przez Babulę wysłane z0-
stały do Ameryki wa. 



-str,·- 4 NOWINY R.Z]!jSZOWSKIE Nr 8 (3602) 

300 lal prasy polskiei ~~jeCZ~~~~~sz~~~er6~Od?b~;1 PKS ZAPOWI ADA- Ludowa 
los spotyka następne pIsmo . -

"PROLET ARIAT" 
botniczej", organu SDKP, 
założonego w Paryżu przez 
Różę Luksemburg i Juliana 
Marchlewskiego. Materiałów 
z Polski dostarcza paryskiej 
red1l:kcji organizacja przez 
swoJe oddziały w Warszawie 
i Łodzi. Po przekształceniu 

się SDKP w SDKPiL, orga-

komunistyczne "Przełom" 0- aędz·lemy od o'· · 
raz kilka innych organów te- JJ p r zowae 
renowych KPRP. W dniu 
1 października' ukazuje się wygodnl·e'; · sz b·· 
pierwszy numer nie legalnego II J' l Y C teJ 
organu KPRP "Czerwony 
Sztandar", nawiązujący 
swym tytułem do wspomnia­
nego pisma SDKPiL z 1902 r. 
Czytelnicy znajdują w "Czer­
,:"onym Sztandarze" następu­
Jące słowa: "Centralny organ 
Komunistycznej Partii Robot­
niczej Polski będzie dzwonem 

(AR) W tym roku można spodziewać się dalszego uspraw­
nienia komunikacji autobusowej. Do eksploatacji wejdzie no­
wych 1.100 autobusów polskiej produkcji, wygodnych, szyb­
k.lch,. ogr~ew.an?"ch i .&.';ęsciowo zradio~onizowanych. Zwiększy 
Sl.ę rowm~z .Ilosc kursow na poszczegolnych liniach, szczegól­
me podmleJ'Sklch. Ponad 2 tys. miejscowości otrzyma przy­
stanki. 

K IEDY 15 września 1883 r. 
ukazał się pierwszy nu­

mer pisma "Proletariat" -
wrażenie było olbrzymie. W 
artykule wstępnym tego pis­
m., redagowanego przez Lud­
wika Waryńskiego i Edmun­
da Płaskiego, czytano: "Spra­
wie wyzwolenia klasy robot­
niczej pismo to służyć będzie. 
Jako tłumacz myśli i poglą­
dów organizacji, która ten 
cel sobie zaznacza, będzie 
ono obrońcą wyzyskiwanych 
i ciemiężonych - oskarżycie­
lem ciemiężycieli". 

,,Proletariat" zapoczątko-
wał nowy typ pisma - pisze 
żanna Kormanowa - tropio­
nej i szwarcowanej "bibuły" 
krążącej z rąk do rąk jak 
ewangelia nowej wiary, na­
ładowanej dynamitem nowe­
go światopoglądu, godzącej 
w stary świat celnym pocis­
kiem drukowanego słowa; 

~buły" ""pisywanej w za-

"CZERWONY' 
SZTANDA'R" 

Już 15 kwietnia wejdzie w życie nowy letni rozkład jaz­
dy. który będzi.e obowiązywał do połowy listopada, a więc zo­
stanie. p,rze.~łuzony z. 4 do 7 miesięcy. Dzięki temu autobusy 
będą Jezdzlc szybciej (według przepisów Obowiązujących w 
war~llkach letn~ch, a nie zimowych) i częściej. Jest również 
nadZieJa, ze skonc~y SIę nareszcie lekceważenie rozkładu jaz­
dy przez placowkl. ~KS. Wszystkie ekspozytury PKS zostały 
zobOWIązane do sCI~łego trzymania się godzin od jazd u 
autobusów, zgodnie z rozkładem. 
rY~T~YVYT~TTV~~.TTTTVTTTT~TTT~ •••••• ~r 

nem partii jest "Przegląd Ro­
botniczy", którego głównym 
redaktorem zostaje obrany 
Julian Marchlewski. Dwa la­
ta pozme], w 1902 r., uka­
zuje się teoretyczny organ 
SDKPiL, "Przegląd Socjald<!­
mokratyczny", wnoszący zna-

"GŁOS LUDU" 
,konspirowanych lokalach 
,przez szczupłe grono red ak­
,cyjne zawodowych rewoluc­
;'jonistów, składanej przez 
'niefachowych techników par­
'tyjnych, odbijanej za pomocą 
prymitywnych maszynek dru 

'karskich, kolportowanej z na 
rażeniem wolności, odczyty­

,wanej aż do zupełnego znisz­
czenia. "Proletariat" otwiera 
nowy okres w dziejach prasy 
w Polsce i w dziejach pol­
skiego ruchu robotniczego". 

czne ożywienie do życia par­
tyjnego. Wkrótce potem za­
pada decyzja wydawal;).ia ma­
sowego organu "Czerwony 
Sztandar", którego pierwszy 
numer wychodzi w listopa­
dzie 1902 r. 

W przeddzień rewolucji 

WOłającym proletariat do 
nieustannej, niezmordowanej, 
zaciętej walki o całkowite wy 
zwolenie, do walnej rozpra­
wy, do rewolucji socjalnej". 

Przez przeszło 19 lat 
"Czerwony Sztandar" infor­
mował o życiu partii, o jej 
zwycięstwach i porażkach o 
sytu~~ji w kraju i za granicą, 
moblllzował do walk strajko­
wych. Był obrońcą klasy ro­
botniczej i organem walki o 
rewolucyjne oblicze polskiego 
proletariatu. W latach trzy­
dziestych "Czerwony Sztan­
dar" nawuływał do organizo­
wania jednolitego i ludowe­
go frontu, opowiadał się za 
międzynarodową solidarnoś­
cią mas reWOlucyjnYCh pod­
czas wujny domowej w Hisz­
panii. Wydawany przez cały 
czas w Warszawie, w niezwy­
kle trudnych warunkach' pra 
cy konspiracyjnej, służył 
sprawie robotniczej i rewo­
lucjL 

65 lat za kierownicą 
Więcej 

wieku! 
takich w każdym 

Mo G. 

Cmenlarzysko 
Z okresu 
rzymskiego 

Edmood Ziegler ma już !14 
lata, jest najstarszym człowie­
kiem Europy, który prowadzac 
samochody n.ie spowodował 
żadnej kraksy, a nawet nie 
przekroczył przepisgw\ ruchu 
drogowego. Pierwszym jeg0 
wozem był samochód sporto­
wy typu Dedion-Bou ton z ro­
ku 1895. Ziegler z zawodu jest 
dentystą. Do dziś nie rezygnu-' 
je z samochodowego hobby l 
systematycznie, prawie C')-
dzieonie urzadza sobie mimo w Pa<lwi pow. Mielec przI!cho-, w,,! si<: do dzisiejszego dnia .cha-
podeszłego wieku 50-kilomc- rakterystyczny strój m<:ski 'Z pc­
trowe przejażdŻki. czątku XIX wieku oraz WIele in­

Stróże ruchu drogowego 0- nych cennych eksponatów. Wlple rzeczy od nalezionych w Górkaen. 
statnio specjalnie obser,vowali Krzemienicy. Chorzelowie pc>eka­
sędziwego kierowcę, aby przy- "ano do Muzeum Etnograflc.znego 
łapać go na jakimś niedopa- w Kra;<owie. Na terenie Zle~n'o-

wa J Trzcianlcy znaleziono tak"e 
trzeniu lub obejŚCiu przepisów .'porą ilo"ć narzędzi krzemiennych. 
drogowych. Obserwacje zakof:- Zaś w grUdniu ubr. w rejonie Ły­
czyły się fiaskiem. Z:egler je3~ Sokówki odnaleziono cmenterzy-

.~ . sko 7. okresu rzymsklE'go. W chwl-
rzeczywLcle superwzorowyrn li ob<,cnpj prowad7.one są tam rl.l-

twórczość 
Trudno znaleźć dom w Gli­

nach Małych, w którym nie 
byłoby makaty względnie 0-
brazu wykonaoego przez ZGfię 
Kalicką. Ta ludowa artyst­
ka maluje na sztywnym płót­
nie, kartonie przeróżne kwia­
ty i posiada ciekawą l duż~ 
kolekcję prac. Mimo że lata 
młodzieńcze minęły, bo hczy 
już sobie pcnad 50 lat, werw.., 
humor i zapał do pracy art y­
stycznej pozostaŁ 

Sala 
Królewska 
w Mielcu 

wa. ' 

Pod~eas remontu tzw. 
sali k'tólewskiej w budYll­
ku, w którym mieści się 
!\I1iejska Rada Narodowa w 
Mielcu, jeden z robotni­
ków odnalazł wmurowany 
w ścianę akt erekcyjny_ 

Jak wynika z 3.ktU­

portrety wszystkich na­
szych królów polskich, her 
by województwa w mielee 
kiej sali wymalował znany 
na owe czasy malarz ....:.. 
Klemens. Dębicki. 

Sala królewska w Miel­
cu należy do jedYl1ych na 
terenie naszego wo.iewód'l­
twa i jest warta oglądnię­
cia. W chwili obecnej za­
.nierza się tam odnowi~ 
napisy królewskie. 

(wa) 

Mimo tych ciężkich warun­
ków, "Proletariat" górował 
nad ówczesną prasą legalnie 
wydawaną w Warszawie. Da­
wał pełniejszą i prawdziwszą 
informację z kraju i ze świa­
ta nie skrępowany względa­

mi cenzorskimi, d0tykal 
wszystkich bolączek życia i 
potrzeb mas ludowych, o któ­
rych głucho było w oficjalnie 
wydawanej prasie. "Proleta­
riat" przewyższC1ł też prasę 
legalną pod' względem bcgac­
twa ferm dziennikarskich:' 
artykuł wstępny, artykuł pro­
blemowy, korespondencja. 
odcinek literacki. wiersz pu­
blicystyka, teoretyczne ' roz· 
waż,mia ~ oto formy, który­
mi przemawiał do czytelnika. 

1905 r. "Przegląd Robotniczy" 
zamieści! artykuł, znamienny 
dla solidarności międzynaro­
dowego proletariatu: "Z głębi 
Rosji, z ,Dalekiego Wschodu 
dochodzą odgłosy rozpaczli­
wych starć (rosyjskiego ro­
botnika) z potworem caratu ... 
Honor polskiego robotnika 
wYmaga, aby w tej walce, 
która zada cios śmiertelny 
twierdzy despotyzmu i. przy­
bliży o krok potężne I wyzwo­
lenie socjalistyczne i on stał 
w przednim szeregu. Prole­
tariusze polscy, Wasze miej­
sce obok tysięcznych mas r0-
syjskich braci, stac7.ających 
walkę z caratem. Sp,ieszcie 
na wały!" Odpowiedzią mas 
robotniczych Polski na ten 
apel był rok 1905. 

• • • 
W okresie dwudziestolecia 

ukazywało się wiele pism ro­
botniczych i komunistycz­
nych, jak "Zolnierz - robot­
nik", "Kolejarz - Komuni­
sta", "Gromada", "Lewy tor", 
"Wiadomqści Robotnicze". 
"Sygnały", "Trybuna Robot­
nicza". "Dziennik Popula'rny" 
i inne. Pisma te wydawane 
były. częściowo legaJn-ie, wiele 

kier~wcą. sze prace. w •. 

~--------------------------------------

Drukarnia .. Proletariatu" 
- podobnie jak jego redak­
torzy - ustawicznie zmienia-
ła miejsce tropiona przez 
carską żandarmerię. Ostatni 
numer pisma ukazał si .. 
1 maja 1884 roku, następn; 
- przygotowany do druku 
przez Marię Eohuszewicz. 

Od 1900 roku ukazują się 
wydawnictwa period yczne 
SDKPiL, których liczba prze­
kracza 70 tytułów. Do naj-' 
ważniejszych zalicza się­
"Do walki", "Trybunę Ludo­
wą" i "Gazetę Robotniczą"· 
W 1907 r. ukazuje się tygod­
nik "Zaranie". Wokół niego 
skupia się poważny odłam 
!)Ostępowego ruchu ludowe­
<to. z którego no wielu latach 
zrodziły się "Wici". 

wnuc,:kę Tadeusza Kościusz- ••• 
ki, już nie J'kazał się, gdyź . . " . 
materialy reda' v;ne wpadły I Po. plerws. ze~ wOJnie śWla-
w ręce żandarmów. toweJ nastepuJe gwałtownI' . .. I wzrost prasy. komunistycznej 

" . . . w Polsce. PIerwszym orga-
DZleWIE'Ć lat dZIelI ostatn' nem partii w 1918 r. jest 

n~mer "Proletariatu" od pier "Szt.andar Socjalizmu". który 
wszego numeru "Sprawy Ro- - po ukazaniu się dwudzie-

Kupon 

konkursu - plehiscyfu 

WKKFiT, "Tempa" 
"Nowin RZf>"70Wskirh" 

Za naJlepsz~gn , ~~"t()wca 
-?<>~7~,,"d, jego w 1960 r 
uważam. 

l. _ ............................................. . 

2. _ .............................................. . 

3 .•.............................................. 

4. _ .. _ ........ _ ............................. . 

5. __ ............................. . 

6 ...... __ .......................... . 

J 
[ 

I 
[ . 7,.,isko 

f 
I . .:::.'-----...... -~ ....... - ......... _ .. . 

z mch ukazywało się jec1n-ak 
nielegalnie, drukowanych w . • 
niezwykle ciężkich warun­
kach przez oddanych człon­
ków partii. Występowały o­
ne przeciwko postępującej fa 
szyzacji kraju, ostrzegały 
przed niebezpieczeństwem hi­
tlerowskiej agresji i ekster­
minacyjną polityką III Rze­
szy, broniły interesów mas 
pracujących, domagały się 
reformy rOlnej, walczyły o 1]­

strój sprawiedliwości społe­
cznej i o rządy dla mas. 
Spadkobiercą polskiej pra­

sy robotniczej i komunistyc~­
nej, kontynuatorem jej ha­
seł i założeń, zaraz PO wyzwo 
leniu kraju, stały się w po'­
sce Ludowej t<lkie pisma: ,ia\{ 
.. Trybuna Robotnicza". ,.Głos 
Ludu" oraz wie'le innych 
"ism szerz<lc~"Ch idee budow­
nictwa socjalistycznego. 

A. Czennlńskl 

I ",," -_ .............................. , 
Włóczędzy - "Le a Clocbards" cbarakte" 

rystyczne postacie ulicy parysklej. 

Z 
WędlÓWek 

pO świecie 
l 10 1EZ 

JES'l' r 
./ 

PARfZ 

Na zdJęciu: Paryskle slumi' 

Typowa kawiarenka t:& Po. 
lach ElizejSkiCh. 

------
Stragaa na paryskIch "elu­

cha.ch" w !ławnym • "!\łallChe 
Aux Pusscs". 

Foł - CAF 



I'r Ił (3602) 

Moda 
• O STATNIO MODA 

MĘSKA przeswje 
być Kopciuszkiem, 

przyćmiewanym przez krea 
cje przygotowywane d~a 
piękn'iejszej połowy rodu 
ludzkiego. M ężczyżni - w 
3wej większości raczę) kan 
seTwatywni, jeśli chodzi " 
strój -,. poczuli wreszcie. 
że dość majQ noszonych od 
dziesiQtków lat w zasadzie 
ciQgle tych samych cięż­
kich, ni.ewygodnych. i kosz­
townych qomiturów. Tryb 
życia uległ tak radykalnej 
zmianie, że wprost narzuca 
się konieczność nowej kon­
ce)Xji odzieży także i dla 
"konserwatywnych" męż­
ćzyzn, tradycyjne rozwią­
zania stały się bowiem 
niece!owe, niekiedy wprost 
anachroniczne. 

MĘZCIYZNĄ 1961 ROKU 
przestworzy". Na marynarid 
sportowe modne są drobne 
kratki lub średnie podłuż!1.e 
kraty utrzymane w tym samym 
co tło kolorze, tylko w innej 
tonacji, na garnitury zaś -; ni-

Na czym więc polegają 
owe zmiany w stroju? 

ka. Uwaga: wąskie nogawki 
spodni oarobinę się rozszerza­
ją przy samej stopie. Z przo­
du spodnie powinny leżeć n'l 
stopie, wydłużając się jeszcze 
skośnie ku tyłowi. Ani ka­
wałka skarpetki nie powinno 
być widać przy staniu czy 
chodzeniu. 

Niektórzy krawcy francuscy 
lansują marynarki, nawet od 
garniturów, pozbawione koł­
nierzy i wyłogów. 

Marynarki ... bardziej trady~ 
cyjne mają długie, smukłe wy 
logi i węższe kołnierzyki, dzię 
ki czemu uzyskuje się wraże­
nie ~muklejszej sylwetki. Ca­
la linia marynarki jest wy­
dłużona, talia lekko za7.naczo­
na. linie przecięcia kieszeni 
J kl::>pek czę~to są skośne, nie-

Pierwszym warunkiem jest kiedy łukowato wygięte. 
uproszczenie .ubioru, usunięcIe Marynarki letnie pozbawlo­
I' niego wszystkiego, co jest ne są z reguły podszewki -
zbędne, co nie znajduje prak- niewielkie jej. fragmenty sto­
tycznego uzasadnienia. I tak suje się jedynie w okolicy 
np. wielu projektantów mE;'S- ramion. Typowe marynarki 
klej odzieży doszło do wnios- sportowe przybrane bvwają 
ku, że pasek do spodni jest skórą lub zamszem (skorzane 
niepraktyczny, niewygodny i lamówki, obciqJ!ane zamszem 
przecina sylwetkę. utrudnia- guziki, 'naszycia z zamsz'.] 
jąc uzyskanie wr'łżenia sm\1- itp.) . I 
kłoki. która odznacz'łć się Pole dla fantnii pro.iektan­
prnvinipn ,.mcżcz~·zna lN;l r.". ta - to kam izelki. będ'lce do­
Prrdp, wąskie spodnie wy- pełniE'niem moonego męskie­
ka.ńcza sil'! 'wiec nrzedlll;'on v m 111:0 stroju zarówno dzk'l1negn, 
zapieciem w pasil'! - {Clk. ab,';ak I wipczoroweeo, Tak w 
można je było nosić bez pas- knlnrvz;>c.i.i. jak i 'dohC'lr7t" t.ka 

• • e 

Wysm.ukla sylwetka 
Fantazja w szczegółach 
Atrakcyjne tkaniny 

nin (modne są np. kamizelki kłe paseczki, drobne prążki. 
z tego 'samego jedwabiu co Modne męskie materiały dale­
krawat) panuje duża różnorod ko .odbiegają od nudnych, mo­
ność. Największą nowością w l1oto!lnych tkanin, używanych 
tej dziedzinie jest próba po- dotychczas. 
łączenia roli kamizelki z... Umiejętny dobór ciekawej ' 
szelkami (na tej samej zasa- w barwie i deseniu tkaniny 
dzie, jak dzieciom przypina uczyni z prostego, spokojnego 

. się majteczki do staników!). fasonu ubrania czy marynarki 
O popularności wszelkiego arcymodny strój. Niechaj nie 

rodzaju letnich wdzianek, będzie on jednak zbyt osLenta,. 
bluz, wiatrówek blezerów cyjny, pamiętać bowiem musi-
mieliśmy wszyscy możność my, że tegoroczna moda męs­
przekonać się już ubiegłego ka kładzie nacisk na elegancję 
lata. Ten rodzaj męskiego dyskretną i że pozwala na 
stroju ma dużą przyszłość J_ fantazję raczej w wymyślnycn 
jest bowiem wy'!odny, znacz- szczegółach stroju, niż w jego 
nie łatwiejszy do prania niż podstawowych elementach. 
tradycyjna marynarka, a przy Na zako.ńczf'nie kilka słów 
tym niezbyt kosztowny. o koszulach, które są nieod-

Poza wysmuklającą figurę łączną częścią dobrze skom~ 
linią najnowszej tegorocznej ponowanego męskiego ubioru. 
odzieży męskiej, drugą nowo- A więc na dzień najmodniej­
~cią są bardzo urozmaicone sze są gładkie koszule w ko­
splotowo i kolorystycznie tka- lorach pastelowych o prostych 
niny. u7:VwanE' na męskie stro '11C1nkkt<lch. - na wi"C7.ór -
j".. 'OprAcz cicmnvch br;p:ńw, biClle.z powójnymi m"nkieta­
różnych odcieni sZ8rego i be- mi. Koszulę w p~sec7ki czy 
źu - mamy tu t.ak poetycz- ),r<1tki można nosić tylko do 
ne barwY.i;>k ,.lodowcową zie I ubrania z gładkiego n'):'. te-
leń", "błękit nocy" I błękit rialu. BfZ'T. 

.. --------------~--------------..... --------------------------------.. 
Unieważnia się zagubione dowody rejestracyjne n;" przy­
czepę ciężarową marki "T\tan" nr rej. 55527 orClz na przy­
czepę marki "M. Starachowicki" nr rei. ,~5645. Jedno­
cześnie unieważnia się zagubioną tablicę rejestracyjną 

nr RA_0362 samochodu marki "Fiat" wydaną przez Wy­
dz.!ał Komunikacji Prez. MR:N włtzeszowie. 

K-04111 

Spółdzielnia 0!l'1'odnlezo-Pszcularska w Mlelou 

zatrudni z,a.I'az: 

. a) KIE.ROWNlKA chlalu skupu 
I; ~ . b> KIERO~IKAd~ąfu . d.e~b:·, 

, _. e)-.&IER~NIKA dziatu17łaJtow~i1ła 

Wymagane wykształcenie wyzsze 'z 2-letnią praktyką 
na w/w stanowiS'kach lub średnie z 5 cletnią praktyką. 

Warunki pracy i płacY do, omówienia na miejscu. 
K-038/1 

Na JH)dstawie Uchwały nr XX/3OS/5O Prezyd1um Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w Rzeszowie z dnia 22 

września 1960 r. 

oQ'łaszamy 
z dniem lstycmla 1961 r. likwidację Brygad Wykonaw­
ozych Robót Konserwatorskich przy Wydziale Kultury 

Prezydium WRN w RZ<"5zowie. 

W związku z tym pro~lmy o natychmiastowe zgłaszanie 
pretensji z tytulu dzia'łalnosci BWRK na adres: 

Bryga.dy Wykonawcze Roł>ót Konserwuorskich w li­
kwidacji przy Wyd'z.iale Kultury Prezydium WRN -
Rzeszów. ul. 3 Maja 19. K_042!1 

PODZIĘKOWANIE 
Wszystkim przyjaciolom, kolegom i w~półpracownikom 

_ naszeg0 nieo dż;;lowanego męża i ojca W'ładysława Kwa­
sl1owskiego, ktorzy w ciężkich dla nas chwilach, okazali 
nam ży czliwą pómoc j' współczucie, a Zmarłemu oddali 
ostatnia przysługę - serdeczne wyrazy podziękowania 
'składają tą drogą żona i synowic. G-0037,'1 

KOMUNIKAT 

Prezydium Wojewód1:kicj Rady Narodowej w Rzeszowie 
zawiadamia 

że nip.zależnie -od normalnYCh codziennych przyjęć Oby­
wateli przez czlonków Prezydium i kierowników Wydzia­
łóv; ' vi czasie ):!odzin urzędowych, ustala się dodatkowo 
godziny przyjęć 

w sprawie skarg i wniosków: 
przewodn:czący. z-c}' przewodniczącego i sekretarz 
Prezyr;; um pl'2V jmują w poniedziałki każdego tygodnia 
od godz. 10 do 12 i w godZinach pOI-'ołudniowych w tym-
że dniu od godz. 15 do 17. . 

Gdyby poniedzialek bYł dniem ustawowo wolnym od 
pracy. przyjmowanie Obywateli odbywać się będzie 
w n.-'stq:rnym 0niu pows:~E'dnim. 

Kierownicy Wycl7.;ałów względnie upoważnieni przez 
nict: pracownicy przyjmują codziennie od godz. 10 do 13. 
Przyjmowanie skarg ustnych do protokołU odbywa się 
codziennie we własci';:ych wydział8ch Prezydium WRN 

od godz. 10 do 13. 
Rzeszów. rlnia 1 stycznia 1961 r. Prezydium WRN 

K-O:i1/1 

• Pr a c o w n i c y p o s z u ki w a n i 

PIEKARZY I POMOCNIKaW w piekarni nie zmpchanlwwanej ,,­
trudni na dobrych warunk.ch Gminna SpÓłdzielnia .. Samo"C)m<)~ 
Chłopska" w Bnetnicy. pow. Do;blca. K-034/2 

3 IN:tYNJERÓW wz",lędni. TECRNIKOW BUDOWLANYCR z prak­
tyką na stanowiskach Insr>ektorów nadzoru I proje~tantów zatrudni 
natychmlaot Dyr .. kcj.l\fieJskipg<> Z.rządu Budyn.k()w M.cszkalnych 
.... Prz;emy<lu, uł. l Maja 45. W"run·kl pracy i płacy do uzgoń".p,,~, 
'w DyrekcjI. K-039 l 

2~ PRACOWNIC SEZONOWYCH (kobiet) orn 6 PRACOWNJK(lW 
STALYCHzatrudnlod 15 marca br. Rolniczy Zaklad Poświadczalny 
lUNG \li Ławicy, poczta: i powiat Kłodzko. Mirsz.k3nia Dracvwll~kom 
st(:llvm rodzinne. se:l.Ollowyn1 7.biorow~ i stalówka zCłpeWlllQn e . 
Wy;,agrodz.nie wIj( Ukladu Zbiorowej(o dla pracowników ro:"ych. 
Po przepracow:1:nym 5("z-onic z.wrot ko,o:::z.t.ów podróży. O~olica. p~ę­
kn., polożona 2 km od Kłodzka: Refloktujemy na werbownlkow 
prac. sezonowych, odpłatni •. Qfer.ty oraz podania z życiorysem nad­
sylać poc.~tą. K-040/l 

Z~ra?:ek SpÓłdziei nl -MI.ci.rsk1ch · ·Okręgo.wy Odddllł we Wrocławiu 
ul. Śłoriowa 39/40, pt>.<tuKuje do pracy . w Okregowych Sp6łd ·liel· 
.niach Mleczarskich na te.renie wojeWÓdztwa wrocławskiego naste-
pujących pracowników: 
l, KIEROWNIKÓW technicznych ze znaJomoścl1l produkcji serów 

twardych lub miękkich. 
2. 1I1AJSTRÓW SEROWARÓW do produkcji serów edamskich, gou­

da lub serów miekkich. 
I. WYKWALIFIKOWANYCH ROBOTNIKOW z długOletnią praktyką 

przy produkcji serów twardych lub mlekkich. 
4. MIKROBIOLOGÓW do pracy w laboratorium oraz lN:tYNIERÓW 

ze .pecjalizacja mleczarsk". 
Z/;Io. ... nla pi.emne przyjmuje I Inf()rmacjl udziela Sekcja 050.-

bowa I SLko.łenia Okro:r;o.welóo. Oddziału. K-046!~ 

Zwią .. ek Spółdzielni Mleczarskich Okro:'go.wy Oddział we Wro.cławlu 
ul. Sło.dowa 39/40, po.5zukuje do. pracy w Okrego.wych SpÓłdzielniaCh 
MI.cunkich na terenie wojew6d:rtwa wrocławskiego nast~ujqcycb 
pracownikÓW: 
]. AGRONOMOW 
". ZOOTECHNIKOW 
J. KIEROWNIKOW posiad8l~eyeh gru.nty orne na wychowalnie 
cieląt. Z~łoszel1ia pisemne przyjmuje I informacji udz.iela Sekcja 
Kadr I Szkolenia Okręgowego Oddzlału~ K-047,2 

Ogłoszenia drobne 

Podziękowania, 

KORESPONDENCYJNE kursy 
K5i~gO\1losci. Inlo rm,1cje: Lublin, 
skrytka pocztowa 10;;. K-019/10 

DR WITOLDOWI Mydlarokiemu. Sprzedaż 
Kierownikowi Ośrodka Zd r owi.:4 ~ z a .. 
we Frysztaku. za uratoW8nle mi WAPNO l gatunek doslarc 3 w 
ż)'"cla. serdeczna opieke w cież~ gOllowo.po cena~h z.nlzonych -
ki~j ch",obie oraz beZIl1teresow'l ~aplen",k. Krakow. ul. PI)ars!,a 
ne dalsze leez,,"ie _ składa ta ,. m. 8. K-045/l 
r!ro~a .gorace podz~o:kowanie J. GOSPODARSTWO ś ic>morgo-Gliwskl wraz z roo.ziną. sze c 

PI!-0'-7/1 
DR STANISLAWOWI Langowi 
Ordynatorowi Oclddału Wew­
t1('!! r~nE'eO Szpi:;;1 ~ PI1·wiatoweJ:"o 
w Brzozowie oraz personelowi le­
g,n oddl:alu. za troskliWa opie­
kc. trafna diagnoze i wylecze­
nie. składa ta dro!!a serdeczn~ 
pod·ziękowanie Franciszek Bara z 
OpOla. G-0036/1 , 

Różne 
/300 MATRYMONIALNYCH ofert 

otrzymasz przesyłając 10 zl zr.a­
elkami! .. Syrenka" Warszaw8.. E­
"ktoraln. II. K-O~~/I2 

Kupno 
KUPIĘ nowy samochÓd. Ofer~y 
z pOdaniem ceny i opisem kiero­
wat na adres: Zygmunt Mier­
wald, Gdynia, plac Grunwald ,kI 
20 '5. . K,OSOIl , 

Nauka 
WYDZIAL Zaoczny przy Techni­
kum Chemiczno - Mechanicznym 
w Lublinie. Aleje Ractawickie 7 
ogłasza dodatkowe zap;s:; na se­
meslry od lII-VIII o dwóch kje­
runkach sz.kolenia: chemicznym i 
ceramicznym. Poczalek nauki 
w lutym 1981 r. Telefon nr 87-Sa. 

K-048!\ 
KORF.SPONDENCY.JNE kur.y 
spawania acetylenowego, elei<­
lrycZnE'go. , .... pi'y przYj!nuje. in­
fcrmac.ii pis<>m nych ud ziela 
Wojewt'orlzki Zakład Szk :1enia. 
Kraków, Mazowiecka 8. 

K-034/4 

we (3 m0r.gi sadu). zabudowania 
murowane, pod Krakowem, zie-
mia pierwszej klasy, cena 400.0DO 
zł - ~prz.ed;;;[ .. Snlldnosc" Kra-
kÓW. Gr:lrnC'ar,~ka 3. K-044.l 

Zguby 
JANECZKO Stanislaw. ~ub1l le-
gitymację pracowniczą nr 10.55 
wydaną przez Państwową Komu-
nikacj~ Samochodową - St".lo-
wa Wola. Pg-025/1 

ZAC HARA Józef. zgubił legity-
macię słtJżbow~ nr ?I/I w :,-' dal1ą 
przez Rejonowy Urząd Telekoo"T':u-
nikacyjny - I\1ieLec. Pg-026/1 

BIALAS Edward. zgubił zaświad-
czenie I rejestracji· wydane przez 
Referat Wojskowy Prez. MRN w 
Rzeszo\vi e. G-00:J5/1 
KRZYK Michał, zgubił śwladec-
lIlio ukończenia Zasad niczej Szko 
Iy Przemysłu Mleczarsk i f> C" '1 w 
R"leszowie. G·OO1~1I 

. JAKUBOWSKI .Tózef. zg 1J bił swia 
decLwo ukollclenia 7 kla .. :v wv-
dane przez SzkOłę Pod~ta w0wą 
'w Strażowie. G-0038/l 

Łapino - prez. ? 
• 

1 pud. - 3 szt. - 3.15 

~ aptekach, drogeria.ch, 

kio:<kach Ruchu. K-2364/3 

A powietrza nam starczy chyba na tydzień!~ A do 
tego czasu nas wyratują ! ... 
Słowa te mówiłem bardzo spokojnie. Tak jakbym 

na przykład mówi! o tym, że mi pchła dokucza, lecz 
że ją złapię. Popatrzył na mnie. Skupiłem się· wte­
dy i teraz ja patrzyłem w jego wystraszone' oczy. 
Podniosłem lampę. 

- Myślicie? - zapytaŁ Wyczułem w Intonacji 
głosu, że już mi zaczyna wierzyć. 

- Zasralicu faroński! Myślisz, że z gęby robię cha-. 
lewę! - cisnąłem rubasznie. UspokOjony usiacil pod 
ociosem. 
Popatrzyłem na zan,yś!onego Kucharczyk:ł. Siedział 

skulony. Brodę oparł na kolanach. Jego twarz w grom~ 
nicznym świetle dwóch lamp była )X>dobna do twa­
rzy tamtego "Myśliciela" Rodina, którego kopię wi­
działem bodaj czy n!e we Florencji... Mniejsza o to. 
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Wiedziałem, Ze myśli o Ilzie i o gołębiach. A raczej 
tylko o Ilzie. Wywnioskowałem z jego zwierzenia, że 
Ilza była mu wszystkim. I teraz bi się z myślami. 
co będ~ie, gdy Herbert dowie się, że Jego dz.iecko sta­
ło się córką brata. Niepotrzebnie zdradził się przede 
mną i kamratami. Tamci mogą rozpaplać po świe­
cie.~ Mogą rozpaplać, jeżeli wyjdziemy z życiem. 
Powoli bowiem traciłem nadzieję, czy tak się stanie. 
Popatrzyłem na zegarek. 

. Już mija dziesiąta godzina, jak tu siedzimy odcię­
ci od świata pożarem. Przeklęta cisza! .. Aż w uszach 
dzwoni! Dziń, dziń, dziń!.~ Jakby ktoś dzwonił na ko­
najączkc l1a wieżyczce cmentarnej kapliczki. 

- Te~ wóm tak żni w uszach? - zmąsił ciszę dy­
chawiczny głos Kurzejki. 

K<ill1raci nie odpowiedzieli. Uważali, że pytanie 
Kurzejki jest strasznie głupie. Siedzieli pod ociosem 
i słuchali ciszy wydzwaniającej konajączkę. Bo ie­
żeli tamci nie pr.z;yjdą, koniec! Przywloką się dymy 
i koniec! Żeby przynajmniej długo się nie męczyć! 

Ja to samo myślałem. 
Miałem wrażenie, że mol ludzie jakby się pogo­

dzili z myślą, iż tamci nie przyjdą. Wiedzieli, po­
dobnie jak i ja wiedziałem, że drużyny ratownicze 
brodzą w czarnym smolistym dymie, że ten pierwszy 
idz.ie omackiem, że kilofkiem szuka przed sobą dro~ 
gL A jego czterech kamratów wlecze się za nim. Ten 
pierwszy przewiązał się liną, tamci kamraci są przy­
czepieni karabinkami u pasów do liny i idą za nim. 
Jak "Slepcy" Breughela. Tamci trzymali się lasek, 
ratownicy trzymają się powroza i stąpają ostroZnie. 
Ich lampy są nikłymi majakami w dymach. Zastę­
powy idzie ostatni i uważa. Jeżeli lina szarpie 
ktoś potknął się i upadł. Albo ktoś z jego czterech 
ludzi omdlał, bo dym przesączył się przez maskę.. 
Wtedy czeka. Jeżeli lina pociągnie, wszystko w po­
rządku. Jeżeli zwisa nieruchomo, trzeba się wycofać 
i wlec z sobą kamrata porażonego czadem. Wołać, 
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pytać się nie można, bo maska tłumi głos. Trzeba 
macać dłońmi. 
Wyobrażałem sobie ,golgotową drogę takiego zastę­

pu. Dławią się, pocą, bo temperatura wzrasta, błądzą, 
zawracają, szukają przejścia bocznymi drogami, by 
dotrzeć na piąty' i trzeci chodnik. Potem się wycofu­
ją, bo są wyczerpani. Idzie następna drużyna. Może 
trzecia, dziesiąta... I każda się wycofuje z połowy 
drogi. 

"Lec? chyba jedenasty zastęp dojdzie" - pociesza­
łem się, by nie ulec zwątpieniu. - ,.A jeżeli nie je­
denasta, to dwunasta! A jeżeli żadna nie dojdzie"? 
Zacząłem się dziwić, że tak łatwo godz.iłem się z 

myŚlą, iż żadna drużyna nie dojdzie. Dziwiło mnie 
także, że tak łatwo udało mi .. ię stłumić bunt. Po 
prostu załamał się. gdy wyrżnąłem w pysk Pasierbka. 
Porwał bowiem lampę i ciskając przekleństwami po­
gnał w kierunku upadnicy. Dopędziłem go i trzasną­
łem w zęby. Zwalił się, zenVał i do mnie! Wyuczo­
nym chwytem, którego nauczył mnie Japończyk w 
'Riece, zwaliłem go po raz drugi i sprałem po twa~ 
rzy. Uległ i wrócił do przodka. 
Usiłował go naśladować dychawiczny Kurzej·ka. Tak~ 

że porwał lampę j złorzecząc mi i buntUjąc ~esztę 
kamratów, ruszył chwiejnie w kierunku upadrucy. 

. - Wracaj! - rzekłem twardo j przytrzymałem go 
za ramIę . 

- Ciś, pieronie jasny! Jo tu nie chce z powodu 
ciebie zdychać! - rzucał się. 

- Przecież tam śmierć! 
- Gówno nie śmierć! Puszczaj mnie! Puszczaj! 
Trzasnąłem go lekko w twarz. Wystarczyło. Prze.­

rażenie - go opuściło, wytrzeszczone oczy przestały ły­
pać, jął się rozglądać. Poprowadziełm go pod ocios.. 

Godziny mijały. 
Popatrzylem na zegarek. Była już godzina czwarta 

po południu. Kamraci zjedli chleb, ułożyli 
spągu, próbowali usnąć. DrzeIpali, zasypiali 

się na 
kolejno. 

cdn 
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NOCNE DYZURY APTEK 

Apteka Społeczna .nr 
·ul. Grunwaldzka 3 

Staty dyżur nocny: 
Aptęka Soołeczna r:~ 

lil. OabroV/sl<JeI10 '0 

.lPO G OTO'" 

MTUNKOWr O~ 

[ , ,"~M I 
straż Pożarna: tel. 08 
Postój' tak,ów.k: tel. .31~SO 

IR7\JR.~1 
Pa'ństwowy Teatr lm. W. Sle­

m3szkowej -
Smierć komiwojażera 
godz. 19 

ZOl'l.~A (ul. 3 Maj H -
Na szko1"!ym statku 
(radz. 1. 7 p;norama).· 

godz. 15.20. 17.;0. 19.30 
MEWA (u:. Oabrowsi<lego) 

nieczynne 
SWIT (uJ. Langlewiczal 

1'>.Ieczynne . 
APOLLO (Staromleścle) 
Wi.cz~r kuglarzy 
(s;;wed,. !. 18) 
godz. 16.30.18.30 

PRZODOWNIK (ul. Pstrow-
skiego) - . 
BltW3 p"d piramld;lłmi 
(radz. 1. 12) g <!l 1z. )1 I 19 

W·OK (ul. Ok rz ",1 7r -
Nędznicy I !er. (NRD l. ił) 
godz.. 15.45. 18 I 20.15 

UWAGA: Repertuar km I'Oda­
jen; y , wg inf",rma"ii CWF 

"Wybitni malaHP Polscy. XIX 
W." - czvnna od· 8--15 w 
·Muzeu,m w Łal1cucie 

PROG:RA}4 

Progr a m dnia: s.io 13.05 
Wiadomości: 5.00 MO 'MO 8.(>0· 

12.05 15.00 19.00 20.00 23.0Q 
9.00 AudYCja dla' lj;l. Vp .9.40 

:o~a->przci-dsi.kol1 - i!ycho,+,U.:t':" 
10.50 AUdycja aktualna 11.0,' 
"Mala.rz niedzielny" !l.30 
Wieś tańczy. i śpiewa 11.50 Z 
cyklU ,,'RuÓ!ice a d!.lecko' 
12.15 . Ut-wo~y skr.zypc~we 12.3' 
Rolniczy. kwadrans 12045 lI<' 
swojską nutęlS.OO i'tadio~pr~ 
blemy' 13.35 Kon cert zycze:'l 
16'05 Kultura. pilnie posżuk.h 
wal'l. 16.35 Utwory ·!ortepla 11 ,. 
we .17.:Wz . h'cia Zw.ązku rta­
d!.iecklego lś.is.RadIOwy .kur~ 
na)..! :-;:1 języka rosyJskies;o lS-.!:: 
Radlo-r~kl"ma 2".26 Wl.domos­
ci sp"r~uwe' :W.W Te';!r Współ· 
czesny 22.00 K2rnaw3łcwa re­
wia orkiestr tanecznych .' 

PROGRAM II 

Program dnia: SAO 15.~. 
Wiadomo~ci: 5."0 6.307.3<1 8.3<1 

l2.05 15.00 19.00 23 .. 50 
900 Gr. Polska Kaoela pod 

ciy~. F. Dzierżan9wskiego 9.30 
Mj~dz-vnaroctowy Unlwer.syt!.l 
Radiowy 9.50 Wiaza!;"i meloC::' 
10;00· .. Klub· 50' 10.43 Kwadrans 
walców I:.~O ~tuzyka n~szyc" 
przyjaciÓł 12.15 Audycja aktual 
na IZ.45 Radio,,,y 'kurs nau,,) 
iezy«a angi~lsklego 14.45 Audy 
cja aktualna 15.05 Duety In­
strumentalne IS.OO Pieśni J 
Czajkowskiego 16.15 W. rytmIe 
tanecznym 16.40 .. Południ." 
fragment powieści 17.00 Kon· 
eert rozrywkowy 17.40 Na wal.­
szawskiej f"li 18.rO Radio-re­
klama 19.C5 Uniwersytet Ra­
diowy 19.15 Kalejdoskop kultu­
ralny 19.45 Muzyka taneczn3 
20.25F·elieton muzycmy . '20.;,' 
Przeg13d prasy literackiej 2:.:7 
Kronika sportowa 23.10 Mu­
zyka taneczna. 

ROZGŁOSNIA . RZESZOWSKA 
PR. 

5.10 AudyCja dla ~I. 16:~t 
W-iadomości ziemi rzeszowskie) 
16.10 Komentarz aktualnv 15.1;\ 
l'tzeszowscy soliści -'- S~eh." 
Kielar '- klarnet. A!lcja wro­
bel - akorr.pąniam~nt 16.~~ 
.. Portretv ;iteraekie" audycja 
Wies~awa Głowacza. 

M· 

NOWINY RZESZOWSltIB · , :' ~" . 0_· -,-

zo 
-RZESZOW ZA LAT S 

iniaslem wytwornych lokali 
Najbliższe . pięciolecie przyniesie wiele nowości w zakre­

sie rozwojuzakla.dów gastronomicznych w naszym mieście. 

Propottujettty naszym Czytelnikom malą wędrówkę śladem 
pięcioletnich założeń. 

Stąd niedaleko na Os,iedle 
WSK, gdzie w ·rejonie . pr~y­
stanku kolejowego Zwięc'zy' (';.ł· 

stanie również bUdynek res­
tauracyjny. Rozpoczęcie bud?~ 
wy przewidziano na rok 1963. 

Nr 8 (3B02) 

.DuŚ otwarCie wystawy pod nazwą: 

"NIE ZAPOMNIMY, NIE PDZWOLlMY" 
'Dziś o godz. 10 w hallu Prezydium WRN nastąpi ot­

war~ie wystawy zatytułowane.; .,Nie z}pomnimy, nic 
pozwnlimy". A rozszyfrOWUjąc ten tytUł wypada do­
dać - niezi3pomnimy o koszmarnych przeżyciach 05-

tatn'iei wojny i okupacji. nie pozwolimy, by pov·tórzvly 
."ęon'e kiedykolwiek. Na całość ekSPOZYCji. składaią 
~ię.ći€'kawe dokumenty historyczne, zdjęcia archiwal-
ne . . mapy itp. '. 

.Wystawa cZ.ynna będzie przez 3 tvgad'11E'. Organlzu­
je· j ą ZarząuWojewódzki TOwarzystwa Rozwoju Ziem 

. Zachodnich. 

m. 3 Maja. Już w pierw­
szym kwartale br. otworzą się 
podwoje żapowiadanej od 
dawna kawiarni w budynku 
riowych "Delikates6w". No­
wocześnie urządzone wnętrze, 
efektowne . meble, zmechani­
tO'o/any bufet -. złozą się na 
całóść tego nowego miejsca 
spotkań prZy.' pół czarnej .. W 
nowej kawiarni raz w tygo­
dniu urządzane będą imprezy 
podobne w założeniu do war­
szawskich podwieczorków przy 
mikrofonie. Pertr aktacje z 
,:Esttadą" rozpoczęte . 

Tu w jednym z bloków trwa­
ją prace nad wykończeniem 
wnętrza drugiej kawiarenki. 
Lókal mniejszy od poprzed­
niego, bo zaledwie na 64 
miejsca ... ale równie przyjem­
ny i nowoczesny. Garderoba, 
mała poczekalnia z kilkoma 
fotelikami i telefonem. Oble 
kawiarnie. nie mają jeszcze 
"imion". Prosimy się więc za­
stanowić... bo w najbliższym 
czasie Rzeszowskie Zakłady 
Gastronomiczne ogłoszą kon­
kurs na nazwy dla tych . lo­
kali. Rozmyślania nie .prze­
szkodzą nam w wędrówce do 
nowej hali targowej, gdzie w 
naj1:5liższych miesiącach otwar 
ty zost'lnif'! bar samoobsługo­
wy i .stoisko z napojami chło­
dzącymi. 

Z Osiedla wracamy znów 
do śródmieścia. Na ulicy Mo­
niuszki, jak już donosiliśmy, 
ma stanąć okazały' lCilqi'lga­
stronomiczny niieszczącyn:'\ 
dolę nowoczesny bar samoob­
sługowy, na górze zaśkin"iar 
nię Z tarasam L. Rozpoczęcie 
budowy komplikują jedn'a}; 
dyskusyjne kwestię. ' Chodz; 
mianowicie o to, czy budyn"'l, 
ma stanać w odleg.lości 10 ni czy 
~eż 20 m' od chodnika. Spraw" 
oparła się aż o najwyższe i-ła­
dze. Niestety h~kdotychczas, 
nie powied2;iano jeszcze ()stilt­
niego słowa i dal~.i 'traci :się 
('cnny czas. A inw.~stor cżelfl 
ze swoiiń 8 .. '; mm 7.łoty'ch'. a-l: 
1)rchitekci "dojrz.eją" do por./).,. 
zumienla. 

"Stodoła II w Rzeszowie 

"X my -przenosimy ' się tym­
czasem na plac ZwyCięstwa . 

....................... ~ ..... . 

Patrząc na napisy: (wido,.z­
ne na zdjęeiu) śniadania,' obia.­
dy, kolac;je - widniejące obok 
skletou Spoźywczego' przy uli­
C\) prw:la. Fin.d,era w Rzesw­
ti,ie romyśla~em, że oto lu na,~ 
w Rzeszowie wpro1J:adzono 
sze'róko stosowany w C.<:echos­
law,,,-cjt zu;yczaj sprzedawania 

gorących dań w skl~ach spo­
żywczych. i masarskich. 

.N.o, lU? byłem .. wprost zdu­
m-io11-Y .. ~ "n4si" .poszli n~wet 
daLej, wprOl.l;adzili .obutdy. 
W"-rt/:JskoTZ1lStaĆ. W szedłzm. do 
sklepu., 

. ':_. o'każało się wówczas: że 
Mlltsy sq ,tylko pozostal?scl.q 
ll/O daw1:tym lok.altl tutaj stę 
mieszczącym. A szkoda ... ...................... -
Illlprezy 
noworoczne 
dla dzieci 
Można powiedzieć, że ,.. R'-4!-

51'owle rozwiązał się wor~k :i~ 
imprezami noworocznymi 
dzleel. Są one urząlh~ne priZcz 
~zkoły, ~klady pracy., Instrt~ 
cje .. ' Imprezy eleną Się duz~ 
-powodzeniem, przysparzaJą. dz,'e­
ciom wiele radosci, nie .mowląc 
o lakoelach, których żadne z nich 
ni ... ma nigdy. za duto. . 

J.ed"lll\ ,z bardziej udanych Im­
prez byi Dziadek Mroz, ~tor.v 
odwl .. dzi! dzieci .pracowDl~Ó w 
prezydlumWQJewodzklc.j Rady 
Narodowej. Przez dwa dnI w 50' 
boti: I nied<zI .. lę dostojna sala 
kolumnowa Prezydium WRN roz' 
brzml .. waia . iml.echem I gwa~em 
dziecięcy'ch glosów. Tu bQwleru 
odbywała się Impreza noworocz­
na, .którą zorganizowała. mIejsco­
wa Rada Zakładowa zWlą,,:ku. Za· 
wodowego • Wydział Budzetow'), 
Gospodarczy Prezydium. Około 
SPO dzieci obdanonych zostałn 
l'odarunka-mi, Potem <>dbyła 5h' 
og6lna zabawa p<>d wodzą ~I"ZĄ­
stllpiol'@go w tych oprawacn .ob 
S.ootkiewleza. Uroczyltosć uśwlet· 
nlły występy zeopolu aktorów 
teatru ;,Kacperek". . 
. R6wni .. ż pracownicy Komlte~u 
Wojewódzlde,;o PZPR w R~eszo· 
wieprzy~Dtcwalt dla !lzleet trA' 
!!yeyjn~ imprezę noworoczną P<>'. 
iąezoną z rozdaniem podark6w J 

. Z;;lba'?Vą, 
(el 

UdaiE'mv sie n" ulicę Ohroń 
cńw 'st'3']jn~radll ró~ Zofii 
CJ-Inanowskiej. Tu w roku 
1962 rozpoc:miE'się budowę 
nk::>7."łeE"0~"chll, w r"ł"śd 
przeznacz(\neC(n n'" potrzeby 
gastronomii. Zn:łjdą tu po­
mieS7C,7,enia: kawiarnia, res~ 

taur:łcia kat. I, oraz bai sa­
mo(\b~ługowy, DokumE'ntacja 
obi ektu jest już w . opracowa­
niu, 

•••••••••••• 

Pozostawiając architektom 
('zas na ostateczne uzgodni€­
nie spornych kwestii, wędru­
jE'my dalej po mieści/?, oglą­
dając miejsc3 przyszłych lo­
kali restauracyjnych. Będą to 
bary samoobsługowe vi budu­
jąC)'Ch się blokach przy ul. 
Marszałkowskiej.i uL Jar;iel-
10ńskiej.Zatrzymujęmysię li 

zbiegu ulic Asnyka i H: :Sa­
wiekiej. Tu w prz.yszł.~'m nowo 
:i.budowanym hotelu pI:C;>.lekti,i­
je się otwarcie du:i:e .i re<;taU­
r:>eji. kawiarni i cocktail-baru. 
'~rdajemy ~ię wresczcie·, .. h_a d.zi~ 
s-iej szy zielony ryn~k.W. phl­
nlfćh ilwiązanych z jelto o,prze­
budową przewitlu:ie s ie rów,.. 
niE'Ż J;tdl)a letnią kawiarnię 
i re~tilurację. 

Zmęczeni długą węd,r-ówką,· 
przysiadamy na ch-wilę w za­
dvmion~j "Jutrzence". PijenIY 
pÓł c7arne.i ~- . pomyslną re::l.­
Ji7ację OW)'L,I imp0nujacych 
r!:mów - 7.yczac Rzeszow­
skim Zakh'.dom Ga~ti"oriomicz 
nvm. by nie spoczeły na lall­

'r<lch, tzn. na trzeclm miejscu 
w\'w::>kznnvm w nbr. we 
w~p0łzawodnictwie krajOv-rym. 

(w) 

-.I , 

"WSZystko może ' 'sle zdaZYC" 
Nieświadomy blild w tytul", 

pr(j.'~ra,!'nu popularnego w ca­
!ymkraiu st\lc1enck:cgo .kaba­
ret\t "Stódola"? Bynajmniejl 
Okazuje ~ię bowkm. że cza­
sem wyraz ,,,zdarzyć" można 

Na szarym końcu zawitalf 
w Rz,,"ozowskie. Widać, . nie 
bnrdzo im było śpi€ !:Zl1o Zaj­
rzeć \V nasze str~nv. Niemniej 
witamy ich z satysfakcją. 

(Ra) 

:,Ballaila o drwalu 

!lą-;is~Ć.jna~,~~L.niż .to dyktu je 
polski sTo\\"h'ik ortogra fiezny, 
Ale cóż. s.atyrykom wspó\czes­
ności i świetnym artystom z 
Warszawy można wiele daro­
wać.' Nawet, gdy na sceI;'ie w 
bardzo ostrei formie wytykają 
nam śm1eszrio~tki ipnywary. 

Warszawski kabaret "Stodo­
la." objeohał już z aktualnym 
programeJll Galy kraj, wszyst­
kie większe miasta poszo7.°\1ól­
nych województw. Więcej 
niż 20.0. przoedstawień! 

- SPORT - SPORT - .SPOIlT .-.SPORT- SPORT - SPORT-

NALIZUJAC REALIZACJĘ 

A kaiendarza masowych zawo­
dów sportowych w roku uble 
I!łym ora z biorąc pod uwa­
g~ doświadczenia, WKKF,T 

Ul Rzeszowie opracował szczeg6'cr 
wy k~l .. ndarz imprez i zawodów 
sportowych na rok bieżący. 

W kalendarzu tym uwzględnio­
no Imprezy oraz zaWOdy W tych 
dv,cypiinach, które W naszym 
w'oiewództwie nie znalazły dO­
"tvchczas pełnego jeszcze z!'ozu~ 
mienia Dlatego też w najbliższych 
latach' przez należytą Ich orp.ni­
zację winny stać SIę Jak naJ bar­
dtlej. popularnymi. 

Niektóre imprezy ze względu n, 
brak w danym okresie odpowkd­
nich wa runków atmosferycznych 
przeprowadzane będą w ,;rodl)wi­
ska ch i powiatach. 

Na czoło tegorocznych Impr 'z 
masowych wysuwają SIę przede 
wszystkim spartakiady zakładowe 

.i llowiatowe, organizowane v: ra­
mach obchodu Tysiąclecia pan­
stwa Polskiego. Jest to jedno z 
form popularyzacji i umaso· ... vienia 
sportu. Organizo~ane VI roku 
ubiegłym spartakIady zdały. w 
pełni egzamin, znalazły zrOl.1.!m!e­
llle wśród spbłecze6stwa w JOK 
n,.jszerszym tego słowa znacze­
niu. Ujawniły wiele nowych t3-
lenfów w pos~czególnych c:lySCj­
plinach. Zgromadziły 'na .taccie 
nie tylko młodych, ale I starslych 
uczestników ludzi, którzy le spor 
tem niejednokrotnie zetkn~ii si~ 
w swym życiu. _ 

W ramach spartakiad warto uJą~ 
następujące dyscypliny: 
LEKKOATLETYKĘ - gdli .. 7.a· 

piecze młodzieży jest dosyć: wieI­
kie, lecz w dalszym ciągu brak 
na m wzrostu poziomu w pO~7 . .::Z~­
gólnych konkurencjach; 
PŁYWANIE - bowiem na tym 

odcinku brak jakiejkolwiek d<la· 
łalnoscl. Wpływa na to m. in. ma­
ia ilość kąpi .. lisk; 

KOLARSTWO - któr .. w pcrń­
wnaniu do wa rllnków I mo,l:liwo­
ści ma zbyt małą Uo,ć zaw.)dlll­
ków, chodzi też przede wszys:­
kim o jego umasowienil'; 
SIATKOWKĘ gdyż systP.rrt 

rozgrywek stosowany w spar~,,-

Imprezy masawe w 1961 roku 
klod.ch to Jedna ·- z naJIeps7:ych 
fl)rm usportowienia mlod'zleży I 

storszych a zawody w tej. dyscy­
plinie przeprowadzać. ·motr.. w 
najbardziej prymitywnych WktU"­
krtch ter~nowvch; 
PIŁKĘ RĘCŻN Ą; która w ost:>t~ 

nim okres-ie z.aczyna. pO.'ZyS.J{lW~C 
s::>ble coraz więcej. zwolenników, 
Hczególnle wśród młodzieży §zkol 
nej, przy tym chodzi główn;.? o 
p·)dnieslenle poziomu tego ,portu, 
r"zpropagowanie go przede wszy­
stkim w,;r'ód 19ubów związkO­
wych' 
GIMNASTYKĘ - by w wip,k­

szvm niż ctoty~hczas stopni\.! ozy­
wić tę piękną dyscyplin~. 

We w5zystkich wymIenionych 
dyscyplinach spartakiady ocgam­
z<,wane będą aż do tzw. szczebla 
wojewódzkiego. . 

"-oartaklady zakładowe I pl)wla­
to~e przeprowadzane będo\ od 
k\vletnia do' czerwca. SpartakLłdcl 
v.ojewódzka, w .której sta:tQ,,:'ać 
hędą reprezentacje powIatów w 
pc>szczególnych dyscyplinach od: 
b~dzie si~ w okresi .. od .20 do 1. 
czerwca w ramach· Swi~ta Kul-
tury. . 

Swlo:to Kultury Fizycznej będZIe 
przeglądem dorobku przygo:l)w.· 
nego drogą eliminacji od· ~rodo­
wiska do szczebla wojewódzkiego. 
Celem jest przede wszystkim osia­
gnięCie jak najlepszych wyn;Ko,v, 
w~'lypowanie reprezentacji wcję­
wódzkiej na- spartakiad~ ce7l~ra!­
ną. no i co najważniejsze - p1J1-
niesienie poziomu w poszczeg61-
nych dyscypOnach. 
Nowością w tegorocznym .kalen­

corzu imprez masowych b~d~ 
"gimna.triady'·. Będ~ to ma.owe 
pokazy glmnaotyczn .. , przygOt~· 
wane w środowiskach, pc>wlatach 
I rejonach. 

·w planie przewidziane O" mos<)­
v.'e bIegi przełajowe, które zysk~­
ły sobie już uznanie, portadto w 
:mprezacl'l takich uJswnia1'l SIę 
r..0we talenty lekkoatletyczne. Ni~ 
jednokrctńle ucz .. stnicy biegu po 
okresie systematyczneao tren1ng-u 

stajll się dobrymi biegaczami, ,.111-
strząmi r. r~kbrdristami w p06Z­
cz .. gólnych konkurencjaCh b,e.,0-
wych, nIe tylko w województwie. 
"le i w skali kraTowej. 

'w PI~rwSZYm kwartale prlepCc.­
w_ad?ony_zostanie turniej ~E'!1lS()' 
stołowego. w czerwcu las t)d:1~(j1 
.ie okręgowe biegi narodowe. 

Celem zainteresowania szkół, 
nauczycieli, I młOdzieży piłk'1 
nożn~. orAZ stworzenia zaplec~'J w 
t .. j dyscypllnie, we wrześniu I 
p,Ździe.rnlku zorganizowany z'),ta­
nie turniej drużyn szkoln,':ch. '::3-
sowa większa propagancla plłk: 
nożnej wśród młOdzieży, dOpu~z­
c7enie drużyn <zkolnych do ud7.la­
ł l1 w zawodach - oto zasadnicz.y 
zamiar tego turnieju. Rozg,.ywld 
drużyn szkoinych w.lekklej a:lp.­
wce prowadzone będą we. wszy­
s~kich szkołach na terenie woje-

,,~z~~~sieOct maja do paidz!cr­
pjka we wszystkich srodowi~Jt.F.;n 
rejonach l powiatach urzą<J13r.~ 
będą systematyczne czwa rtkl lek­
koatietyczne. Cel jest jasny I. nIe 
p~'trzebujemy go w tym mieJSC'.! 
specjalnie naś'wietlać. 

Jak co r?ku. tak I w tym or­
g~.nizowane bE:dą w wojew6dzt..vi: 
ma'sowe Imprezy' sportowe dla 
'-'.czcżeni'a Święta l Maja. C;zczc­
):ólni .. uro.czysty charakter h~cI~ 
mIały zawody. Jakie odbęd'l SiE: 
W 'Rz,eszowle. ,[mprezy 5pOr~;)Wp. ...... 
dniu 22 lipca, to. cz~5ć: org" niw­
w,mych w ramach spartd.kldc:lj-
wojeWódzkIej. . 

W' ok-re-sie zimowym - o.~~y.wi­
ście pod warunkiem, że dOJ')!~zą 
w.a runkl atmosferyczne - prl~' 
widziane _" masowe ,"wo­
dy łyżwl. rskie I na rcia rsk;e. 

Plan j ... t bardzo boga~y i 
wH .. chstronny, dost<>sowany do wa 
runków I ·mozilwosei. jakie ;stn.e· 
ją w woj. rzeszowskim: powoc:lte­
ni~ 'tych imprez zalezeć hę') W" 
prz .. de W1Izystkim Od samych 'H­
ga!'llZ.ator6w, od właŚCIwej ,ch 
propagandy. 

Iren a Zachorczyńs ka 

gu;ia zd.!,; a zespoiu "St o do la". 

pismo cod7.łennp.~ wydaje 
Wvdawnictwo Prasow' .. :-.łowi­
ny Rz.p.szow~kien - RSW "Pr.l-
5-3". Redaguje Kolegi11nl. AdreS 
redakcji: Rzeszow, 111.22 LIpca. 
TELEFONY: Ceotral~ ?056. 2J57, 
redaktor narzelny Oi5, l.ast~o· 

ca redaktora naCZfl11PE;"O ·Hi!.O 
reda;'cja nocna 5017. a~mln:­
stracja 16.36, sportowy 0.18. s~­
kretarla rf"Ual .. -::-ji i wSIy~tk.l(" 
działy łaczv centrala. Oddzia!y 
redakcji: Przemyśl. ul. Waryń­
skiego 15, tel. 2700, Kro,no, 
ul. Nowotki 1.2, tel. 499. Tar­
nobrze~. ul. I Maja bl. Jo. 
tel. 291. Biuro Reklam I Ogło-
5~eń - 4652. 

Zamówienia i przedpłaty na 
DrE"numerate prz"jmowane i3 
w terminie do dnia 1:1 miesiac:l. 
ponrzedzającE'e-o okres prE'nu­
meratv prze'l.! uTzedy poczto­
we listonoszy oraz oddzlaly 
i 'dtlegatury "Ruch". Można 
Tówniez zamówić :Jf{'nurneT3tę 
dokonując wplatv na konto 
PKO I OM Rzeszów nr 9-6-łl~ 
PUPiK ,.Ruch'· w RzeSZO\Vle, 
ul. Asnyka 9. Cena prenume­
raty mie.lec,n.j - zl 12 •. ;0 
kwartalnej - lł 37 .. ,0. pÓłrocl' 
nej - zł 75. rocznej - zł I.SO 

Druk. Rzeszowskie Zaklady 
Graficzne ~ Rzeszow. 
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